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RÓŻNE OGŁOSZENIA

Komisja Likwidacyjna Rymarskiej Spółdziel­
ni Pracy „Przyszłość" w Warszawie przy ul. 
Leszno 64 m. 22, zgodnie z uchwałami walnych 
zebrań z dnia 18 czerwca i 2 lipca 1938 r. przy­
stąpiła do likwidacji spółdzielni i wzywa wie­
rzycieli do zgłoszenia swoich roszczeń na ręce 
członka komisji likwidacyjnej p. Władysława 
Białka, zam. w Warszawie pizy ul. Ks. Janusza 
Nr. 18 m. 6. 50

„Robotnicza Spółdzielnia Spożywców „Ro­
botnik" w Zamościu z odpowiedzialnością u- 
działami, uchwałą walnego zgromadzenia człon­
ków z dnia 10 kwietnia 1938 r. zmieniła § do­
tyczący udziału i wpłat na udział w ten sposób: 
dawniej udział wynosił zł. 25, płatny w 5 ra­
tach miesięcznych, a obecnie: udział wynosi 
zł. 25 płatny przy przystąpieniu 3 zł., a pozo­
stała suma winna być wpłacona w ciągu naj­
bliższych lat 5 po 4.40 zł. w ratach rocznych, 
bądź gotówką bądź zarachowanymi zwrotami 
od zakupów. Wobec powyższego wzywa się 
wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń w 
terminie 3-miesięcznym od daty niniejszego o- 
głoszenia. Nadmienia się, źe spółdzielnia goto­
wa jest na żądanie zaspokoić wszystkich wie­
rzycieli lub złożyć odpowiednią kwotę do de­
pozytu sądowego na zabezpieczenie wierzytel­
ności niepłatnych lub spornych". 49

Walne zebranie członków Spółdzielczego 
Stowarzyszenia Spożywców „Ostrowy" w O- 
strowach, pow. kutnowskiego, w dniu 19 mar­
ca 1938 r. uchwaliło zmienić dotychczasowe 
brzmienie § 6 statutu spółdzielni na następu­
jące: Każdy nowoprzystępujący członek wpła­
ca jako pierwszy wniosek na udział 50 gro­
szy, pozostałą kwotę przypadającą do dopeł­
nienia udziału obowiązany jest każdy uiścić 
nie później jak w przeciągu 5 lat, z czego czte­
ry raty po zł. 5 — a ostatnia zł. 4 gr. 50.

Zarząd spółdzielni wzywa wierzycieli do 
zgłoszenia swych roszczeń w terminie 3-mie­
sięcznym, zaś tych którzy w terminie roszczeń 
nie zgłoszą, uzna się za zgadzających się ze 
zmianą statutu. 51

Mianowany przez Sąd likwidator spółdziel­
ni pod firmą: „Kaliski Związek Spółdzielczych 
Stowarzyszeń Spożywców, z odp. ogr. w Kali­
szu", w likwidacji, stosownie do wymagań art. 
76 ustawy o spółdzielniach, wzywa wierzycieli 
do zgłaszania roszczeń w terminie ustawowym 
pod adresem: Jopek Józef, Kalisz, ul. Kościu­
szki Nr. 2a. 52

„Walne zgromadzenie członków Spółdzielni 
„Snop" z odp. udziałami w Turcu w dn. 13.111. 
1938 r. uchwaliło zmianę § 12 statutu punktu 
a i b) zmniejszenie wpłat na udział (z 15 zł. 
na 5 zł.) i przedłużenie terminu tych wpłat 
(z 1 roku do 5 lat). 53

Walne zgromadzenie członków Spółdzielni
Spożywców w Kosowie Poleskim, z odpowie­

dzialnością udziałami w dniu 29.VI 1937 r. u- 
chwaliło: zmniejszyć dotychczasowy udział wy­
noszący zł, 25 na zł. 10. Wzywa się wszystkich 
wierzycieli nie zgadzających się na tę zmianę 
do zgłoszenia się do wspomnianej wyżej spółdz. 
celem uregulowania ich pretensji. 55

Stosownie do uchwał powziętych na walnych 
zgromadzeniach członków Spółdzielni Pracow­
ników Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, z ogranicz, odpowiedz, w Warszawie w 
dniach 8 czerwca i 4 lipca 1938 r. rzeczona 
spółdzielnia wstąpiła w stan likwidacji z dniem 
5 lipca 1938 r., w związku z czym wzywa się 
wierzycieli do zgłaszania swych pretensji w 
terminie ustawowym. Likwidatorowie. 56

„Spółdzielnia Spożywców „Jedność" w Wer- 
chach, pow. Kamień Koszyrski, w toku likwida­
cji prosi wszystkich wierzycieli roszczących 
pretensje do tej spółdzielni o zgłoszenie swych 
wierzytelności pod adresem spółdzielni. Termin 
zgłoszeń upływa w 14 dni po ostatnim ogłosze­
niu w wydawnictwie „Społem". 57

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Łydynia" w Ciechanowie z odpowiedzialnością 
ograniczoną podaje do wiadomości, że walne 
zgromadzenie członków w dniu 10 lipca 1938 r. 
uchwaliło wzamian dotychczas obowiązującego 
statutu spółdzielczego stowarzyszenia spożyw­
ców przyjąć całkowricie nowy statut spółdziel­
ni rolniczo-handlowej, opracowany przez Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospo- 
darczych R. P. W statucie tym, między innymi: 
a) dotychczasowa nazwa spółdzielni została 
zmieniona na „Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„Łydynia“ w Ciechanowie z odpowiedzialnością 
udziałami“; b) zmieniono 5-krotną odpowie­
dzialność członków za zobowiązania spółdzielni 
na odpowiedzialność tylko zadeklarowanymi 
udziałami i c) sumę udziału zmniejszono do 25 zł 
płatnych w Ys przy przystąpieniu, a pozostałe 
4/5 w równych ratach kwartalnych. Wobec po­
wyższego spółdzielnia wyraża niniejszym goto­
wość na żądanie spłacić należność wszystkich 
wierzycieli, bez względu na przypadający ter­
min zapłaty tychże. Ci wierzyciele, którzy nie 
zgłoszą do spółdzielni żądania zapłaty w prze­
ciągu 3-ch miesięcy od daty 3-go ogłoszenia 
niniejszego, będą uważani za zgadzających się 
na wyżej przytoczone zmiany. 58

Walne zgromadzenie członków Spółdzielni 
Spożywców „Dźwignia" w Krośniewicach, pow. 
kutnowskiego, w dniu 11 kwietnia 1937 roku 
uchwaliło jednogłośnie zmienić: § 10, który do­
tychczas brzmiał: Członek obowiązany jest a) 
wpłacić wpisowe w wysokości jeden złoty, 
zmienić na: — członek obowiązany jest a) wpła­
cić wpisowe w wysokości pięćdziesiąt groszy 
(50 gr.) oraz zadeklarowane udziały, pozostałe 
części § 10 b) i c) pozostawić l?ez zmiany. § 12 
statutu dotychczas brzmiał: udział wynosi zło­
tych dwadzieścia pięć (zł. 25), w czym: a) obo­
wiązkowy wniosek, płatny gotówką przy zapisa­
niu się do spółdzielni, stanowi zł. pięć (zł. 5), 



b) w ciągu roku członek winien wpłacić gotów­
ką pozostałą sumę zł, dwadzieścia (zł. 20) w 
czterech ratach po pięć zł. Członek może de­
klarować najwięcej 10 udziałów. Zmieniono na: 
udział wynosi złotych dwadzieścia pięć (zł. 25) 
w czym: a) obowiązkowy wniosek płatny go­
tówką przy zapisaniu się do spółdzielni, stanowi 
złotych jeden (zł. 1): b) pozostała suma powinna 
być wpłacona w ciągu najdalej pięciu lat bądź 
gotówką, bądź zarachowana zwrotami od za­
kupów. Członek może zadeklarować najwięcej 
10 udziałów. 59

Spółdzielnia Elektryfikacyjna z odpowiedzial­
nością udziałami w Gaszowicach Śl. ogłasza ni­
niejszym, źe walne zgromadzenie członków w 
dniu 31 października 1937 r. postanowiło jedno­
głośnie zmniejszyć dotychczasowe udziały z 
kwoty zł 2.— na kwotę zł 1.— i wpisowe z 
kwoty zł 10.— na kwotę zł 5,—. Zmienia się 
udział amortyzacyjny na „fundusz amortyzacyj­
ny ‘ i brzmi następująco: dla członków w no­
wo wybudowanych budynkach od roku 1934 
obniża się fundusz amortyzacyjny ze złotych 
IGO'— na złotych 80,— płatne w ratach mie­
sięcznych po zł 2.—; dla członków zaś, którzy 
wpłacą fundusz amortyzacyjny gotówką, wzglę­
dnie w przeciągu jednego roku od datv przystą­
pienia do spółdzielni, na zł. 70,—. Wpłacony 
fundusz amortyzacyjny służy jedynie na rozbu­
dowę sieci elektrycznej spółdzielni i wobec te­
go członek występujący wzgl. wykluczony na­
bywa prawo na zwrot wpłaconego funduszu 
amortyzacyjnego dopiero po rozwiązaniu wzglę­
dnie likwidacji spółdzielni. Przy dobrej gospo­
darce może spółdzielnia zwrócić rocznie czyn­
nym członkom, którzy wpłacili pełny fundusz 
amortyzacyjny 5°/o (pięć procent) funduszu a- 
mortyzacyjnego, a to po kompletnie rozbudo­
wanej sieci. Spółdzielnia jest z odpowiedzial­
nością tylko udziałami, wobec czego podaje 
się do wiadomości, że stosownie do art. 73 u- 
stawy o spółdzielniach — spółdzielnia gotowa 
jest na żądanie wszystkich wierzycieli, których 
wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
ogłoszenia, złożyć do depozytu sądowego kwo- 
y, potrzebne na zabezpieczenie wierzytelności 

niepłatnych lub spornych; wierzycieli jednak, 
n?e zgłoszą się do spółdzielni w przecią- 

j . rzech miesięcy od tego dnia, uważać się bę- 
zie za zgadzających się na zamierzoną zmianę, 

kierować należy pod adresem: Jó- 
ze ziebczok, przewodniczący zarządu w Gaszowicach poczta Lyski SI. 61

połdzielnia Spożywców Pracowników Ko­
jowych Rzeczypospolitej Polskiej w Stanisła- 

*2’W,e * Spółdzielnia „Zjednoczenie Spożyw- 
cow w Stanisławowie uchwaliły na walnych 

_złaczen'e się pod firmą „Zjedno- 
nie Spcżjwców", spółdzielnia z odpowie- 

z a nością udziałami Wobec przyjęcia statu­
tu o zmniejszonej odpowiedzialności i zmniej- 
szonyc i udziałach spółdzielnia przyjmująca o- 
wn cza gotowość zaspokojenia wszystkich 

wierzytelności spółdzielni przyjętej, które będą 
istnieć w dniu ostatniego ogłoszenia oraz o ile 

w przeciągu 3 miesięcy nikt z wierzycieli nie 
zgłosi sprzeciwu, uważać się ich będzie za zga­
dzających się na zamierzoną zmianę. 63

Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 
„Nasz Grosz“ w Krzynowłodze-Małej z odpo­
wiedzialnością udziałami podaje do wiadomości, 
że na walnym zgromadzeniu w dniu 10 kwiet­
nia 1938 r. uchwalono nowy statut, w którym 
odnośnie udziałów przyjęto, iż udział wyno­
si 25 zł. Obowiązkowy wniosek, płatny go­
tówką przy zapisywaniu się do spółdzielni sta­
nowi 5 zł., pozostała suma winna być wpłaco­
na najdalej w ciągu pięciu lat po 4 zł. rocznie, 
bądź gotówką, bądź zarachowana zwrotami od 
zakupów. Spółdzielnia gotowa jest na żąda­
nie zaspokoić wszystkich wierzycieli, których 
wierzytelności istnieć będą w dniu ostatniego 
ogłoszenia, lub złożyć do depozytu sądowego 
kwoty, potrzebne na zabezpieczenie wierzytel­
ności niepłatnych lub spornych. Wierzycieli, 
którzy nie zgłoszą się do spółdzielni w prze­
ciągu 3-ch miesięcy, uważać się będzie za zga­
dzających się na zamierzoną zmianę.

„Zjednoczenie Spożywców“ Spółdzielnia za- 
rejestr. z odpowiedzialnością udziałami w Sta­
nisławowie uchwaliła na walnym zebraniu dnia 
dnia 21 lutego 1937 r. zmniejszyć wysokość 
udziału z kwoty zł. 50 na zł. 25. Wobec 
zmniejszenia udziału i zmniejszonej odpowie­
dzialności spółdzielnia gotowa jest na żądanie 
zaspokoić wszystkich swoich wierzycieli, któ­
rych wierzytelności istnieć będą w dniu ostat­
niego ogłoszenia, względnie złożyć do depozy­
tu sądowego kwoty potrzebne na zabezpieczenie 
wierzytelności niepłatnych lub spornych, że 
jednak wierzyciele, którzy nie zgłoszą się do 
spółdzielni w. przeciągu trzech miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia uważać się będzie 
za zgadzających się na tę zmianę statutu. 65

Komisja Likwidacyjna Powszechnej Spożyw­
czej Spółdzielni Robotniczej z odpow. udziała­
mi we Włocławku zwołuje walne zgromadze­
nie na dzień 28 września rb. o godz. 6 wlecz, 
w lokalu przy ul. Cyganka 2. W razie nieprzy­
bycia dostatecznej liczby członków zgromadze­
nie odbędzie się tegoż dnia o godz. 9 wiecz. 
iako w drugim terminie i będzie prawomocne 
bez względu na liczbę przybyłych. Porządek 
dzienny: 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego. 
2) Odczytanie protokółu poprzedniego walnego 
zgromadzenia. 3) Sprawozdanie komisji likwi­
dacyjnej i zatwierdzenie bilansów za lata 1933— 
1937. 4) Zakończenie likwidacji i wykreślenie 
z rejestru Sądu Handlowego". 66

Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Okręgowego 
Związku Spółdzielczych Stowarzyszeń Spożyw­
ców w Garwolinie odbędzie się w dniu 2 paź­
dziernika 1938 r. w sali „Społem" Związku 
Spółdzielni Spoż. Rz. P. oddział w Garwolinie 
przy ul. Nadwodnej Nr. 31 z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie i wybór prezy­
dium zjazdu, 2) Odczytanie protokółu z po­
przedniego zjazdu, 3) Sprawozdanie komisji li­
kwidacyjnej i odczytanie bilansu zamykającego 
likwidację Związku, 4) zatwierdzenie bilansu 



zamykającego likwidację Okręgowego Związku 
i udzielenie komisji likwidacyjnej absolutorium.

67

OGŁOSZENIA REJESTROWE
Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 

Równem przy firmie: Spółdzielnia Spożywców 
..Radość“ z od. udz. we wsi i kol. Podlisce, Nr. 
RS. 924, dnia 8 lipca 1938 r. wpisano dodatkowy 
wpis L. 3, treści następującej:

Na miejsce ustępującego członka zarządu A- 
leksandra Maszka, został wybrany Grzegorz 
Kudrik. 671

Sąd Okręgowy we Lwowie. Dnia l.VIIL1938 
w rejestrze firmy Spółdzielnia Spożywców Pań­
stwowej Fabryki Tytoniu „Zgoda“ w Winnikach 
z odpowiedzialnością udziałami Nr. 1413 wpisa­
no, że w miejsce członków zarządu Bronisława 
Buczaka i Jadwigi Giżvńskiej i zastępcy Józefa 
Habera wybrano członkami zarządu: Szczepana 
Lichwickiego i Józefa Bauera zaś zastępca 
członka zarządu Feliksę Wowkun. 673

Sad Okręgowy we Lwowie. Dnia 1.VIII.1938 
wpisano w rejestrze spółdzielni Nr. 1027 firmy 
„Glińsko" Spółdzielnia Wytwórcza Pracowni­
ków Ceramiki z ogr. odpow. we Lwowie, ul. 
Zielona 7, że zastępca członka zarządu Tade­
usz Gilowski został wybrany członkiem zarzą­
du. 674

Sąd Okręgowy, jako Rejestrowy, w Kielcach, 
dnia 16 sierpnia 1938 r. przv firmie: Spółdziel­
nia Spożywców „Przyszłość“ w Raszkowie 
z odpowiedzialnością udziałami RS. 585 wpisa­
no: Firma spółdzielni brzmi: Spółdzielnia Spo­
żywców „Przyszłość" z odpowiedzialnością u- 
działami. Siedzibą spółdzielni jest Raszków, 
gm. Słupia, pow, włoszczowski. Członkowie od­
powiadają zą zobowiązania spółdzielni zade­
klarowanymi udziałami. Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest: organizowanie i prowadzenie 
wszelkiego rodzaju zakładów gospodarczych 
oraz podejmowanie działalności społeczno-kul­
turalnej, a w szczególności: a) kupno hurtowe, 
przerabianie oraz wytwarzanie artykułów 
spożycia i przedmiotów użytku domowego oraz 
gospodarczego i odsprzedaż ich detaliczna 
swym członkom. W razach wyjątkowych walne 
zgromadzenie może zezwolić na sprzedaż to­
warów i nieczłonkom; b) przyjmowanie wkła­
dów oszczędnościowych od członków na wa­
runkach ustalonych przez radę nadzorczą i w 
granicach ogólnej sumy zadłużenia przewidzia- 
nei w art. 15 statutu przy wydawaniu wpłaca­
jącym imiennych dowodów wkładowych; c) 
prowadzenie wszelkiego rodzaju działalności 
kulturalno - oświatowej i społecznej. Udział 
wynosi 25 złotych i nłatny jest: 2 złote przy 
zapisaniu sie do spółdzielni, reszta w ratach 
rocznych na;da1ej w ciągu p;ęciu lat. Zarząd 
stanowią: Edmund Kowalski — przewodniczą­
cy, Marian Galus — zastępca przewodniczące­
go i Antoni Jakubowski — skarbnik, al Czas 
trwania spółdzielni nieograniczony; b) pismem 

przeznaczonym do ogłoszeń jest czasopismo 
„Społem"; c) rokiem obrachunkowym jest rok 
kalendarzowy; d) zarząd składa się z trzech 
osób. W razie rozwiązania spółdzielni walne 
zgromadzenie wybiera trzech likwidatorów. 
Oświadczenia woli w imieniu spółdzielni skła­
dają i za spółdzielnię podpisują pod stemplem 
firmy łącznie dwaj członkowie zarządu; e) za­
wierane przez zarząd w imieniu spółdzielni 
kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub naj­
mu nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
przez radę nadzorczą i dopiero przy zachowa­
niu tego warunku obowiązują spółdzielnię; g) 
w razie rozwiązania spółdzielni walne zgroma­
dzenie określi sposób likwidacji z zachowa­
niem odnośnych przepisów, wskazanych w u- 
stawie o spółdzielniach. 676

Sąd Okręgowy w Stanisławowie, Nr. Spółdz. 
II RS. II. 208. Zmiany i dodatki dotyczące wpi­
sanej już spółdzielni. Siedziba firmy: Kałusz. 
Brzmienie firmy: Spółdzielnia Spożywcza 
„Konsum Robotniczy" z odpow. udziałami. 
Członkowie zarządu Wincenty Brzezicki ustą­
pił. Członkiem zarządu wybrano Antoniego 
Dziadka. Dzień wpisu 2 czerwca 1938. 677

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Równem przy firmie: Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność" z odp. ogr. w Buderażu, w likwida­
cji, Nr. RS. 749, dnia 22 października 1937 ro­
ku wpisano dodatkowy wpis L. 3, treści na­
stępującej: Na likwidatorów zostali wybrani 
Roman Łys, w Dermaniu, Michał Lingier i Ser­
giusz Korniejczuk z Buderaźa. Walne zgroma­
dzenie członków w dniu 2 i 16 sierpnia 1936 r. 
uchwaliło rozwiązać i zlikwidować spółdziel-

Sąd Okręgowy w Rzeszowie, po rozpoznaniu 
w dniu 28 czerwca 1938 r. sprawy Józefa Pan­
ka i innych w Krzemienicy c wpisanie do re­
jestru spółdzielni nowozałożonej spółdzielni 
postanawia wpisać do rejestru spółdzielni nu­
mer rejestru IV. 83 następujące dane:. 1. Nr. 
kolejny wpisu:'1. 2) a) Firma Spółdzielnia Spo­
żywców „Jedność" w Krzemienicy z odpowie­
dzialnością udziałami, b) Siedziba: wieś Krze­
mienica pow. Łańcut, c) członkowie zarządu 
odpowiadają za zobowiązania spółdzielni zade­
klarowanymi udziałami. 3. Przedmiotem przed­
siębiorstwa są następujące czynności, a to: a) 
kupować hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać 
artykuły spożycia i przedmioty użytku domo­
wego oraz gospodarczego i odprzedawać je de­
talicznie jwoim członkom; b) przyjmować 
wkłady oszczędnościowe od członków na wa­
runkach ustalonych przez radę nadzorczą i w 
granicach ogólnej sumy zadłużenia, przewidzia­
nej w art. 15 statutu, przy wydawaniu wpłaca­
jącym imiennych dowodów wkładowych; c) 
prowadzić wszelkiego rodzaju działalność kul­
turalno-oświatową i społeczną. Uwaga do 
punktu a). W razach wyjątkowych walne 
zgromadzenie może zezwolić na sprzedaż to­
warów i nieczłonkom. 4. Udział wynosi 25 zł., 
z czego przy zapisaniu się należy wpłacić 5 zł., 
dalsze 5 zł. do roku, reszta zaś ma być 
wpłacona najdalej w ciągu 5-ciu lat po trzy
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złote w ratach rocznych. Członek może zade­
klarować najwyżej 10 udziałów. 5. Członkami 
zarządu spółdzielni są: Józef Panek, Piotr 
Skrobacz, Władysław Kluż. 6. a) Czas trwa­
nia spółdzielni nieograniczony, b) czasopismo 
przeznaczone do ogłoszeń „Społem", c) rok 
obrachunkowy kalendarzowy, d) Zarząd skła­
da się z trzech osób powołanych przez walne 
zgromadzenie; dwaj członkowie zarządu łącz­
nie mają prawo reprezentowania firmy; e) 
ograniczenia uprawnień zarządu są zawarte w 
33 25 i 30 statutu; f) do likwidacji stosuje się 
przepisy ustawy. 679

Sąd Okręgowy w Kielcach Wydział Reje- 
showy, dnia 27 sierpnia 1938 r. przy firmie 
spółdzielnia Spożywców „Nasz Sklep“ w Wę- 
gleszynie z odp. udziałami RS. 586 wpisano: 
blrma spółdzielni brzmi: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Nasz Sklep" w Węgleszynie z odp. u- 
działami. Siedzibą spółdzielni jest Węgleszyn 
pow. jędrzejowskiego. Członkowie odpowiada- 
ią. za zobowiązania spółdzielni zadeklarowany­
mi udziałami. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
'e j °rSanizowanie i prowadzenie wszelkiego 
rodzaju zakładów gospodarczych, oraz podej­
mowanie działalności społeczno - kulturalnej, 
a w szczególności kupno hurtowe, przerabianie 
oraz wytwarzanie artykułów spożycia i przed­
miotów użytku domowego oraz gospodarczego 
i odsprzedawanie ich detalicznie swym człon­
kom Ponadto spółdzielnia będzie: przyjmować 
wkłady oszczędnościowe od członków w imie­
niu i na rachunek Banku „Społem" w Warsza­
wie i za zezwoleniem tego Banku, wymieniać 
płody rolne na artykuły spożywcze; skupować 
płody rolne, przerabiać i zbywać na własny i 
komisowy rachunek; prowadzić wszelkiego ro­
dzaju działalność kulturalno - oświatową i spo­
łeczną, związaną z działalnością spółdzielni. 
Walne zgromadzenie może zezwolić na działal­
ność gospodarczą i z nieczłonkami. Udział wy- 
nfE> 25 zł. i płatny jest: 5 złotych przy zapisa- 
mu się do spółdzielni, reszta w ratach rocznych 
najdalej w ciągu pięciu lat. Zarząd stanowią: 
Stanisław Włodarczyk — gospodarz, Józef Dą­
browski — sekretarz i Teofil Ciesek—-skarb- 
D. • Czas trwania spółdzielni nieograniczony; 
Pismem przeznaczonym do ogłoszeń jest cza- 
sopismo „Społem". Rokiem obrachunkowym 
'es l r0* halendarz°wy; zarząd składa się z 3 
?so ' °fwiadczenia woli w imieniu spółdzielni 
. za spółdzielnię pod stemplem firmy podpisu- 
19 ącznie dwaj członkowie zarządu. Zawiera­
ne przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrak- 
y w sprawach kupna, zastawu lub najmu nie- 

d^C Wymagają zatwierdzenia przez ra-
ę auzorczą i dopiero przy zachowaniu tego 

warunku obowiązują spółdzielnię; w razie roz­
wiązania spółdzielni walne zgromadzenie okre- 

i sposob likwidacji na 2-ch kolejnych zebra- 
mach w odstępie 2-ch tygodni. 680

Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
-insku dnia 19 sierpnia 1938 r. pod Nr. RS. 36 
przy spółdzielni Spółdzielcze Stowarzyszenie 
c pozywców Chrześcijańskich w Kobryniu wpi­
sano: z dniem 12 czerwca 1938 r. zarząd stano­

wią Tadeusz Wojtowicz, Adam Sołodonis i Kon­
stanty Ostromęcki. 681

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w 
Pińsku dnia 19 sierpnia 1938 r. pod Nr. RS. 595 
przy Spółdzielni Spożywców „Świt“ w Łuninie 
wpisano: z dniem 4 maja 1938 r. zarząd stano­
wią Wincenty Woźniak, Tymoteusz Ignatiuk i 
Jak Zuk. 682

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Nowogródku wpisano dnia 17 sierpnia 1938 
roku Rs. 584 firma: „Spółdzielnia Spożywców 
i Producentów Wiejskich — Nasza Przyszłość 
— w Snowiu z odpowiedzialnością udziałami. 
Siedziba: m. Snów, gminy Snów, pow. nie- 
świeskiego. Za zobowiązania spółdzielni 
członkowie odpowiadają zadeklarowanymi 
udziałami. Przedmiot przedsiębiorstwa: Spół­
dzielnia kupuje hurtowo, przerabia oraz wy­
twarza artykuły spożycia i przedmioty użytku 
domowego oraz gospodarczego i odsprzedaje je 
detalicznie swoim członkom; przyjmuje wkła­
dy oszczędnościowe od członków i prowadzi 
wszelkiego rodzaju działalność kulturalno- 
oświatową i społeczną. Udział wynosi dwa­
dzieścia pięć (25) złotych, w czym: obowiązko­
wy wniosek płatny gotówką przy zapisaniu się 
do spółdzielni stanowi 5 zł., pozostała zaś su­
ma powinna być wpłacona najdalej w ciągu 
jednego roku. Zarząd spóółdzielni stanowią: 
Józef Szczepanowicz, Jan Tumak i Jan Ćwirko. 
Czas trwania spółdzielni nieograniczony; pismo 
przeznaczone do ogłoszeń jest czasopismo 
„Społem" w Warszawie; rok obrachunkowy — 
kalendarzowy. Zarząd składa się z 3-ch osób. 
Oświadczenie woli w imieniu spółdzielni skła­
dają i za spółdzielnię pod stemplem firmy 
podpisują łącznie dwaj członkowie zarządu. 
Zawierane przez zarząd w imieniu spółdzielni 
kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub naj­
mu nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
przez radę nadzorczą. W razie rozwiązania 
spółdzielni walne zgromadzenie wybiera 3 li­
kwidatorów i określa sposób likwidacji, z za­
chowaniem odnośnych przepisów ustawy o 
spółdzielniach. 683

Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 26 sierpnia 1938 roku: 
S. 214. Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożyw- 
żywców „Zorza“ w Dąbiu n. Nerem z odp. 
udziałami. Do zarządu powołano Zygmunta 
Gogelę na miejsce Henryka Orywolla.

634

Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 26 sierpnia 1938 roku: 
S. 131. Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożyw­
ców „Naprzód“ w Chotowie z odpow. udzia­
łami wykreśla się z rejestru na wniosek Rady 
Spółdzielczej. 685

Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 26 sierpnia 1938 roku: 
S. 134. Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożyw­
ców „Grzegorzewianka“ w Grzegorzewie z od­
powiedzialnością udz. wykreśla się z rejestru 
na wniosek Rady Spółdzielczej. 686



Uczcijmy Pamięć E. Abramowskiego'
w XX ROCZNICĘ ŚMIERCI

PRZEZ POZNANIE JEGO DZIEŁ

Edward Abramowski

PISMA SOCJOLOGICZNE
I HISTORYCZNO-GOSPODARCZE
Sir. 515 Cena 6 zł

Pisma te zawierają obok świetnej rozprawy o roli socjolo­
gicznej sztuki, prace pozostawione w rękopisach, poświęco­
ne głównie historycznemu rozwojowi stosunków społecznych, 
bez którego poznania kooperatyzm jako jedno ogniwo tego 

rozwoju nie może być zrozumiany.

PISMA PUBLICYSTYCZNE
W SPRAWACH ROBOTNICZYCH I CHŁOPSKICH
Str. 300 Cena 4 zł

Pisma te zawierają 17 prac ze wszystkich niemal okresów 
życia Abramowskiego wydawanych w formie broszurek, 
dziś po części zaginionych i nieznanych. Choć prace te z za­
kresu walki robotników i chłopów o lepsze warunki bytu, 
niegdyś o bardzo doniosłym znaczeniu, dziś straciły nieco na 
aktualności, nie mniej pozostały na zawsze wzorami prac pu­
blicystycznych i popularyzatorskich, jako utwory rzadko 
spotykanego talentu. Wnoszą one wiele materiału histo­

rycznego.

Do nabycia w Dziale Wydawnictw »Społem« Zw. Spółdzielni Spożywców R. P. 
Warszawa - Mokotów, Grażyny 13, tel. 405-62, w oddz. i większych księgarniach
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POŚWIĘCONY PRAKTYCE SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
ORGAN „SPOŁEM” ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW R.P.

Wskazania programowe
Z przemówienia d-ra B. Jaeggi na Zjeździć

Wielce zasłużony szef szwajcarskiego 
ruchu spółdzielczego, dr Bernard Jaeggi, 
który obchodzi w roku przyszłym siedem­
dziesięciolecie swych urodzin, postano­
wił wycofać się z czynnej akcji spół­
dzielczej. W ciągu trzydziestu lat jako 
prezes Szwajcarskiego Związku Spół­
dzielni Spoż. dr. B. Jaeggi doprowadził 
t? organizację do rozkwitu, zyskując dla 
swej pracy powszechne uznanie nie tylko 
we własnym kraju ale i za granicą. Z u- 
znaniem tym łączy się podziw dla jego 
wysokich zalet charakteru i umysłu, 
praktycznego, a zarazem głębokiego, 
godnego kierownika wielkiej organizacji 
społecznej.

W roku bieżącym dr. Bernard Jaeggi 
przewodniczył po raz ostatni zjazdowi 
spółdzielni szwajcarskich i w tym cha­
rakterze wygłosił dłuższe przemówienie 
zawierające niejako ostatnie jego wska­
zania programowe. Z przemówienia tego 
przytaczamy ważniejsze ustępy.

„Doświadczenie czasów obecnych, nie­
pewność co do przyszłej ewolucji życia 
gospodarczego — mówił dr. B. Jaeggi — 
powinny skłonić każdego człowieka, 
a także każdą organizację do skupienia 
się i do zastanowienia, czy nie należało 

w Lozannie

by w przyszłości tej lub innej rzeczy 
zreorganizować. Organizacja tak duża, 
jak nasz Związek i spółdzielnie, którym 
przypadło tak wielkie zadanie gospodar­
cze, a w szczególności wychowawcze, 
zmuszona jest do oceny przeszłości i do 
zdania sobie sprawy, w jakiej mierze 
spełniła ona nadzieje w niej pokładane, 
jak również do oceny błędów popełnio­
nych. Jest bowiem obowiązkiem każdego 
ruchu dokładnie porównać po kilku la­
tach rezultaty spodziewane z rezultatami 
osiągniętymi. Podobnie jak surowa kry­
tyka samego siebie i przyznanie się do 
swych własnych błędów może doprowa­
dzić człowieka do koncepcji życia wyż­
szej i moralniejszej, tak samo koniecz­
nym jest w organizacjach, a w szczegól­
ności w organizacjach spółdzielczych, 
przyznać się do ewentualnych błędów 
popełnionych i poczynić odważnie i wy­
trwale wysiłki dla ulepszenia organizacji 
i owocniejszego rozwiązania zadań za­
równo ogólnych jak i poszczególnych.

Spólnota gospodarcza tworzy podsta­
wę ruchu spółdzielczego i zaspokojenia 
potrzeb jego członków. Małe i średnie 
spółdzielnie wydają się być najbliższe 
tego celu, podczas gdy wiele organizacji 
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powstałych w zależności od okoliczności, 
na skutek połączenia różnych spółdziel­
ni, nie mogą wypełnić swego zada­
nia, jakie wypełniały wtedy, gdy dzia­
łalność spółdzielni nie przekraczała 
granic jednej gminy ’).

Dzisiaj jeszcze przeważa zdanie, że 
wydajność danego przedsiębiorstwa za­
leży od jego wielkości, lecz jest to słusz­
ne tylko częściowo i w warunkach, ja­
kich dzisiaj się nie spotyka.

W dużych spółdzielniach świadomość 
członków, iż należą do organizacji spół­
dzielczej i do pewnej całości, nie potę­
guje się, przeciwnie — w wielu wypad­
kach słabnie. Poszczególny członek, któ­
ry może brać udział tylko raz na rok 
w walnym zgromadzeniu lub w głosowa­
niu, nie ma bezpośrednich stosunków 
z całością. W istocie wie on i dowiaduje 
się niewiele albo nic o życiu wewnętrz­
nym spółdzielni. Uważa się przede 
wszystkim za kupującego, a rzadko za 
członka odpowiedzialnego za wszystko, 
który bierze udział w korzyściach i szko­
dach wspólnych.

Traktujemy spółdzielnie jako zalążek 
nowego życia, które zapewnia pracują­
cemu dobrobyt, opierający się na wza­
jemnej pomocy. Ale dopiero gdy jedno­
stka osiągnie zdolność największą, gdy 
zaczyna uwzględniać nie tylko swą wła­
sną korzyść ale i dobrobyt całości, wów­
czas tylko nowa forma organizacji, jaka 
powstanie, może być ożywiona nowym 
duchem. Tylko duch czyni żywą i silną 
miłość, tak głęboko tkwiącą w ideale 
spółdzielczym.

Problem wychowania ma duże znacze­
nie dla spółdzielni. Istota spółdzielczo­
ści i spólnoty nie może być naprawdę 
zrealizowawana, dopóki człowiek, nie 
pozwalając się opanować przez życie 
miejskie o tendencjach niwelacyjnych, 
nie wyzwoli sił naturalnych towarzysko- 
ści i spólnoty, jakie drzemią w każdym 
z nas i dopóki nie zacznie współdziałać, 
nie tylko w teorii ale i w praktyce, dla 
dobra swego bliźniego. Bliskie stosunki

*) Gminy w Szwajcarii są znacznie mniejsze 
niż nasze i przeważnie jednowsiowe. (Red.) 

pomiędzy ludźmi, do których tak wielką 
wagę przywiązywał największy peda­
gog szwajcarski, Henryk Pestalozzi, po­
winny być kultywowane nie tylko na wsi 
ale i w mieście, a w szczególności w spół­
dzielniach. Jeżeli mamy dążyć do po­
prawy warunków obecnych, a w ogóle 
do podniesienia ludzkości, to reformy 
powinny być przeprowadzane w ten spo­
sób, aby człowiek mógł mieć pewien 
ogólny pogląd na sprawy, dla których 
pracuje, oraz rozumieć warunki życia 
gospodarczego i dzięki temu znaleźć ra­
dość w pracy i poczuć się człowiekiem.

Wychowanie spółdzielcze powinno 
przyczyniać się do triumfu prawdziwej 
idei społecznej nad wszystkimi egoizma- 
mi ludzkimi, aby odwieść ludzkość od 
źle zrozumianego indywidualizmu a do­
prowadzić do koncepcji społecznej i po­
stępowej. Trzeba hamować wybujały 
egoizm nie tylko jednostek ale także 
i organizacji grup.

Powodzenie spółdzielni zależy od wy­
łącznej woli członków pracowania dla 
dobra ogółu. Prądy polityczne, które sta­
rają się podważyć zasadę neutralności 
spółdzielni, mogą być dla nich tylko 
szkodliwe. Tendencje polityczne i inne 
tendencje partyjne nie powinny ani prze­
dostawać się ani ścierać na terenie spół­
dzielczym, gdyż są one zawsze niebez­
pieczne dla jedności całości. Jedność 
wewnętrzna ruchu nie może być naru­
szona. Nie możemy dopuścić do wkro­
czenia do nas kłótni, zawiści i niena­
wiści.

Trusty i formacje analogiczne niewąt­
pliwie mogą być z powodzeniem zwal­
czane i zwyciężone przez państwo, a 
również przez prawdziwe spółdzielnie, 
w którym jest żywe uczucie spólnoty. 
Sfera wpływów tych formacji wielkoka­
pitalistycznych będzie się zmniejszała 
i wyczerpywała w miarę jak siła nabyw­
cza mas będzie się zwracała ku organiza­
cjom spółdzielczym oraz gdy spółdziel­
cy w każdej rzeczy będą zachowywali 
bezwzględną wierność w stosunku do 
swych przedsiębiorstw małych i dużych".
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O poprawę doli dziecka
Zagadnienie opieki nad dzieckiem nie 

zostało w Polsce pomyślnie rozwiązane. 
Pomimo tego, że społeczeństwo nasze ma 
dla dzieci dużo serdeczności, że dzieci 
na ogół są kochane—na przedmieściach 
naszych miast i wsiach dziesiątki tysię­
cy dzieci źyje w bardzo ciężkich warun­
kach rozwojowych, bez dostatecznego 
zaopatrzenia w odzież, często głodując 
a z reguły bez dostatecznej opieki rodzi­
cielskiej i społecznej. Wprawdzie zaj­
muje się nieco tą opieką rząd w resortach 
ministerialnych opieki społecznej i oś­
wiaty publicznej, ale opieka ta po pier­
wsze jest wysoce niedostateczna ze 
względu na szczupłość budżetu pierw­
szego ministerstwa oraz ograniczenia 
opieki nad dzieckiem do czasu spędzone­
go w szkole—drugiego; poza tym sprawę 
opieki nad dzieckiem ujmuje się u nas z 
punktu widzenia rodziny, stanowiącej 
podstawową komórkę społeczną i mają­
cej wychować dzieci, zapewniając im 
dach nad głową, pożywienie, odzież i wy­
kształcenie. Taka jest zasada — źle jest 
jednak z wykonywaniem jej w życiu.

Dzieci do lat 14 jest w Polsce 
11.400.000; stanowi to około Vs całego 
społeczeństwa. Jak twierdzi dr. Stefan 
Hubicki, komisarz Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, około miliona tych dzieci 
ma dobrą opiekę rodzicielską i społecz­
ną. Sytuacja reszty jest bardzo ciężka, 
szczególnie tych na wsi, gdzie dzieci bez­
domne są pozbawione w ogóle opieki, te 
zaś, które mają dom — nie mają nor­
malnej opieki rodzicielskiej.

Znaną jest ciężka sytuacja młodego 
pokolenia, o którym się tak często dekla­
muje, że „młodzież jest przyszłością na­
rodu", nie dbając jednocześnie o los tej 
młodzieży. Zapomina się o dzieciach bez­
domnych, przeciąża się pracą nad siły 
pozwala się mieszkać w straszliwych no­
rach — o głodzie i chłodzie, w brudzie, 
bez opieki społecznej. Jak wygląda bar­
dziej szczegółowo obraz tej sytuacji, opi­
saliśmy w „Społem" Nr 22 z 1936 r. 
w art. Pt' "trzeba pomóc dzieciom".

Dolą dziecka w Polsce musi zająć się 

całe społeczeństwo. Musi ono przejść od 
deklamacji na wdzięczny temat miłości 
do dziecka do zupełnie konkretnych prac, 
które by poprawiły losy młodego pokole­
nia.

Pierwszym krokiem w tym kierunku 
ma być Ogólnopolski Kongres Opieki 
nad Dzieckiem. W kongresie wezmą u- 
dział przedstawiciele tych wszystkich 
instytucji o charakterze społecznym, któ­
rym los dziecka polskiego leży na sercu. 
Wśród nich znajduje się również i Zwią­
zek „Społem".

Kongres Opieki nad Dzieckiem odbę­
dzie się 2, 3 i 4 października r. b. w War­
szawie w Domu Katolickim (ul. Nowo­
grodzka 49). Będzie to pierwsza tego ro­
dzaju impreza w Polsce. Za granicą kon­
gresy poświęcone sprawom dziecka nie 
są nowością. W wielu krajach odbywają 
się one od dawna, cieszą się dużym uzna­
niem i odgrywają poważną rolę w roz­
wiązywaniu zagadnień dotyczących ży­
cia dziecka. Ostatnio odbyły się takie 
kongresy w Paryżu, w Rzymie i we 
Frankfurcie. Stały się one wybitnymi 
wydarzeniami w poczynaniach pedago­
gów, badaczów, psychologów, mocno też 
wpłynęły na kierunek prac rządów i spo­
łeczeństw w swoich krajach.

Pierwszy Ogólnopolski Kongres Opie­
ki nad Dzieckiem jest próbą zgromadze­
nia wszystkich sił działających na tere­
nie opieki nad dzieckiem i złączenia ich 
w zgodnej współpracy.

Kongres został zainicjowany przez 
instytucję społeczną o pięknych tra­
dycjach — przez Stowarzyszenie Ucze­
stników Walki o Szkołę Polską. Do ko­
mitetu organizacyjnego kongresu zgło­
siło przystąpienie około setki organizacji 
społecznych o bardzo szerokim zakresie 
pracy. Ta mobilizacja sił społecznych 
odbywa się pod hasłem poprawy doli 
dziecka w Polsce.

Kongres obejmie całokształt spraw 
świata dziecięcego, a więc sprawy dzieci 
w rodzinie, dzieci w szkole, dzieci zdro­
wych — nie tylko upośledzonych lub 
nieszczęśliwych. Kongres będzie zapo­
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czątkowaniem stałej i systematycznej 
akcji. Będzie on początkiem instytucji 
stale działającej, która ma realizować 
wnioski i uchwały kongresów, zmierza­
jące do podniesienia stanu opieki nad 
dzieckiem, wychowania i kształcenia 
dzieci i warunków rozwoju i bytu. Kon­
gresy mają powodować wzrost uczucia 
wśród społeczeństwa w stosunku do 
dziecka, przedstawiać społeczeństwu jak 
wygląda sytuacja dziecka w Polsce, opra­
cowywać metody, którymi powinno pójść 
wychowawstwo rodzinne i społeczne.

Obrady kongresu będą podzielone po­
między 5-cioma komisjami, które zajmą 
się następującymi zagadnieniami:

Stosunek społeczeństwa do dziecka 
,.Dziecko i człowiek dorosły".
„Dziecko w rodzinie".
„Dziecko w polskim prawie rodzin­

nym".
Podstawowe pratua dziecka 
„Prawo dziecka do szkoły" 
„Zdrowie dziecka".
„Wczasy dziecka".

Kongres będzie połączony z wystawą 
poświęconą sprawie dziecka w Polsce. 
Wystawa ta czynna będzie przez cały 
październik. Będzie ona miała charak­
ter przede wszystkim propagandowy, po­
ruszając zagadnienia związane z wszech­
stronnym rozwojem dziecka; zobrazuje 
jego potrzeby i możliwości ich racjonal­
nego rozwiązania, pokaże wzory godne 
naśladowania.

Oprócz działu ogólnego znajdą się tam 
liczne działy szczegółowe, a więc: opie­
ki nad macierzyństwem i dzieckiem, dzia­
łalności przedszkoli i szkół, książek dla 
dzieci i o dziecku. Zostaną tam zobrazo­

wane m. in. zagadnienie zdrowia dziec­
ka, rozwoju, środowiska wychowawcze­
go, wyboru zawodu, urobienia obywatel­
skiego i społecznego itd.

Uczestnicy kongresu zwiedzą liczne 
instytucje poświęcone dziecku, a więc: 
wzorowe domy mieszkalne, ośrodki 
zdrowia i opieki, Państwowy Instytut Hi­
gieny Psychicznej, przedszkola, szpitale 
dziecięce, ogródki jordanowskie, domy 
sierot, sąd dla nieletnich, wzorowe szko­
ły powszechne, czytelnie dziecięce itd.

Działacze spółdzielczy, którzy prag­
nęliby wziąć udział w kongresie, powinni 
niezwłocznie zawiadomić o tym Wydział 
Lustracyjny i Społeczno - Wychowawczy 
Związku.

Opłata za kartę uczestnictwa w kon­
gresie wynosi zł 5.—. Daje ona prawo do 
brania udziału w posiedzeniach plenar­
nych i komisyjnych kongresu, w otwar­
ciu Wystawy Dziecka w Polsce oraz w 
wycieczkach zorganizowanych przez ko­
mitet organizacyjny dla zwiedzenia in­
stytucji poświęconych dziecku. Uczest­
nicy kongresu otrzymają szczegółowe 
sprawozdanie z obrad z tekstami refe­
ratów i przyjętych rezolucji. Przysługi­
wać im będzie zniżka kolejowa w wyso­
kości 50% ceny biletów w obie strony.

Zainteresowanie kongresem jest wiel­
kie. Według obliczeń organizatorów we­
źmie w nim udział około 2 tysięcy osób.

Ruch spółdzielczy ma to do siebie ze 
względu na swój charakter, że ludzie 
tkwiący w nim mają mocne zrozumienie 
potrzeb społecznych. Dlatego to spół­
dzielczość na I Ogólnopolskim Kongre­
sie Opieki nad Dzieckiem będzie licznie 
reprezentowana.

J.

Młodzież to przyszłość spółdzielczości
My wszyscy, którzy budujemy spół­

dzielczość i wierzymy, że jest ona w sta­
nie zaważyć na przyszłości świata, win­
niśmy pamiętać o tej nieznanej potędze, 
zdolnej zniszczyć lub wznieść wysoko 

nasze dzieło: winniśmy pamiętać o tych, 
którzy przyjdą po nas.

Przeminie niewiele lat i dzisiejsze 
dzieci i młodzież szkolna za- 
czną ujmować w swoje ręce sprawy 
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swych wsi i miast rodzinnych. Od wpły­
wów, jakie dziś na nie oddziały wuj ą, od 
sił, które dzisiaj kształtują ich przeko­
nania, usposobienia i charaktery, zależą 
przyszłe losy naszego kraju, a więc 
i spółdzielczości.

To też w wielu krajach spółdzielcy 
ponoszą duże nieraz ofiary i czynią po­
ważne wysiłki, aby pozyskać młodych 
dla naszego ruchu. Polska może po­
chwalić się również pewnymi rezultata­
mi na tej drodze.

Wśród licznych kursów wakacyjnych, 
jakie organizuje corocznie Związek 
„Społem“, nie braknie również kursów 
dla nauczycieli oraz młodzieży wiejskiej 
i robotniczej. Powstają coraz nowe 
spółdzielnie uczniowskie i koła młodzie­
ży. Wychodzi „Młody Spółdzielca". 
Istnieją podręczniki techniczne, ułatwia­
jące prowadzenie spółdzielni uczniow­
skiej. Jesteśmy w trakcie zbierania da­
nych o spółdzielczości szkolnej i niedłu­
go będzie można stworzyć ich statystykę.

Jednak to wszystko jest tylko małą 
cząstką wysiłków, jakie winno podjąć 
starsze pokolenie spółdzielcze, jeśli 
pragnie przygotować naszemu ruchowi 
pewną i jasną przyszłość. Za mało je­
szcze jest czynione dla pozyskania dla 
spółdzielczości nauczyciela polskiego. 
Wskutek tego nie do wszystkich szkół 
dociera wieść o naszym ruchu, nie wszę­
dzie powstają spółdzielnie uczniowskie. 
Ponadto ze spółdzielniami tymi pozosta- 
jemy często w zbyt słabym kontakcie. 
Powstanie specjalnej organizacji spół­
dzielni uczniowskich, takiej, jaka istnie-
je we
i ważną.

jest sprawą palącą

Powinniśmy również zwrócić baczniej­
szą uwagę na dorastającą młodzież. Na­
sza spółdzielczość uczniowska rozwija 
się głównie w szkołach powszechnych 

i obejmuje młodzież do lat 14, pamiętać 
zaś należy, że o ile w młodszym wieku 
tworzą się podwaliny charakteru, o tyle 
istotne przekonania, idee i pojęcia 
kształtują się w wieku lat 15 — 20. 
Tworzenie na terenie całej Polski spół­
dzielczych kół młodzieży, rozszerzenie 
spółdzielczości uczniowskiej na gimna­
zja i licea, a zwłaszcza na licea kształ­
cące przyszłych nauczycieli, wprowa­
dzenie do szkół wykładów czy odczytów 
o spółdzielczości, wyznaczenie premii 
za najlepsze wypracowania o ruchu 
spółdzielczym lub za sprawozdania 
z wycieczek spółdzielczych — oto sze­
reg stojących przed nami zadań.

Tymczasem zaś, póki tego wszystkie­
go krok za krokiem nie osiągniemy, każ­
da spółdzielnia powinna się troszczyć 
o młodzież z okolicy pozostającej pod 
jej wpływem. Dużą rolę mogą tu ode­
grać książki i czasopisma, „Spólnota" 
i odpowiednie broszury propagandowe 
w rękach dorastającej młodzieży, „Mło­
dy Spółdzielca" w szkołach powszech­
nych i gimnazjach.

Nadmieniamy przy sposobności, że 
w pragnieniu ułatwienia pracy nauczy- 
cielowi-opiekunowi spółdzielni uczniow­
skiej „Społem" postanowiło wydawać 
przy „Młodym Spółdzielcy" dodatek in- 
strukcyjny dla nauczycieli.

Każda spółdzielnia dorosłego pokole­
nia winna dbać, aby „Młody Spółdziel­
ca" był prenumerowany przez szkoły. 
W razie gdy szkoła jest zbyt biedna lub 
zbyt mało uświadomiona, miejscowa 
spółdzielnia powinna uważać za swój 
obowiązek zaprenumerowanie dla niej 
tego pisma.

Jeżeli bowiem kochamy dzieło, które 
tworzymy, winniśmy dbać, aby je po­
wierzyć w przyszłości godnym rękom.

H. D.

Spółdzielnia, która ma ambicję odegrania roli waż" 
nego czynnika w ruchu spółdzielczym, podejmuje 

się zastępstwa Banku „Społem!"
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Zdolność konkurencyjna wytwórni 
prowadzonych przez spółdzielnie spożywców

Głównymi elementami konkurencyj­
nej przewagi wytwórni spółdzielczych 
w stosunku do wytwórni prywatnych 
są: praca na rynek zorganizowany, od­
biorca występujący jako pracodawca, 
związanie ideowe pracowników i ogól­
ne powiązanie z całością ruchu spółdziel­
czego.

Przeciwwagą zaś tego w wytwórniach 
prywatnych jest większa ostrożność 
w wydatkach i osobisty zysk właści­
ciela.

Dla produkcji istotnymi cechami ryn­
ku zorganizowanego są: możność wpły­
wania na sprzedaż, tak pod względem 
ilościowym jak i jakościowym oraz 
powiązanie z innymi czynnościami han­
dlowymi.

Jak bardzo ważną rzeczą jest możność 
wpływania na sprzedaż, świadczy np. 
fakt, że sklepy prywatne sprzedają zwy­
kle 10 — 20 kg pieczywa, gdy sklepy 
spółdzielni spożywców prowadzących 
ten dział wytwórczy — przeciętnie czte­
ry razy tyle. Co więcej, sklep prywatny 
bierze od kilku dostawców, gdy tymcza­
sem sklep spółdzielni tylko z jednej, 
własnej wytwórni. Jest jasnym, że ma 
to dla niej ogromne znaczenie; zmniej­
szają się znacznie koszty rozwózki, kosz­
ty administracyjne, sprzedaż jest pew­
na, bo nawet zdarzające się wadliwe 
wyroby przynoszą wytwórni mniejsze 
straty, zbędna jest zachęta dla sprze­
dawcy w postaci wyższego rabatu, co 
więcej, sprzedaż faktycznie reguluje się 
w myśl interesów wytwórni i konsumen­
ta zarazem. Klasycznym przykładem 
był okres regulacji cen w roku 1937, 
kiedy zachodziła nieraz konieczność 
kontygentowania sprzedaży w sklepach, 
rzecz niemożliwa przy sprzedaży na 
rynek prywatny.

Innym przykładem może być jedna ze 
spółdzielni, gdzie warunki tak się uło­
żyły, że prawie całą produkcję swojej 
wytwórni musiała oddawać sklepom 
prywatnym. Chodziło w tym wypadku 

o chleb, który sklepikarze mocno zorga­
nizowani sprzedawali taniej w bochen­
kach 1 kg niż 11/2- Bochenek 1 kg 
przynosi mniej korzyści niż większy, tak 
dla spożywcy, jak i dla piekarni. Więk­
sze koszty robocizny, większe zużycie 
opału, niższy przypiek, wyższe koszty 
rozwózki itp. powodują droższą produk­
cję chleba w bochenkach 1 kg. Spółdziel­
nia, o której mowa, dobrze sobie zdawa­
ła sprawę z tego stanu rzeczy i nawet 
udzielała większego rabatu na chlebie 
1^2 kg. Lecz cóż, wszystkie te wysiłki 
rozbijały się o opór prywatnych sklepów, 
które większy rabat inkasowały dla sie­
bie, a preferęncję cen dawały bochen­
kom 1 kg. W rezultacie produkcja po­
szła w tym samym kierunku, i ogólna go­
spodarka piekarni znacznie się pogor­
szyła.

Przykładów takich jest dużo: np. w tej 
samej dziedzinie, tzn. piekarstwie, bez 
własnych sklepów nie do pomyślenia 
było by przeforsowanie i przyzwyczaje­
nie konsumenta do chleba koszyczkowe­
go, bezwzględnie zdrowszego i ekono- 
miczniejszego; zresztą i w tym wypad­
ku nie jest to łatwą rzeczą. Słowem, 
możność prowadzenia sprzedaży w spo­
sób najkorzystniejszy dla produkcji jest 
bezsprzecznie ważnym atutem konkuren­
cyjnym dla wytwórni przy spółdzielni 
spożywców.

Następnie wytwórnia powstaje przy 
spółdzielni, która już okrzepła, prowa­
dzi gospodarkę handlową i posiada za­
soby finansowe.

Wiadomym jest, że żadna wytwórnia 
nie wytrzyma na dłuższą metę, jeśli za­
kupy surowców czyni zbyt małymi par­
tiami lub na kredyt. Ten ostatni jest 
przyczyną słabego dzisiaj stanu gospo­
darczego rzemiosła w kraju. Wyzysk np. 
przy kredycie mącznym jest niebywały 
i wynosi często kilkanaście procent war­
tości tego surowca. Oczywiście rzemio­
sło wyrównuje to sobie na innej drodze, 
często przez niewypełnianie zobowiązań 
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wobec dostawców, ale dla porządnie go­
spodarującego warsztatu, przy braku 
środków na zakup gotówkowy kredyt 
podobny stanowi klęskę.

Dalej, fakt, że wytwórnia prowadzona 
jest przez organizację posiadającą wła­
sny aparat sprzedaży, daje znaczne ko­
rzyści w postaci powiązania gospodarki; 
są to: lepsze wykorzystanie środków 
transportowych, wspólne zakupy dla 
magazynu i wytwórni, umiejętna kontro­
la buchalteryjna itp.

Równolegle do wyżej wymienionych 
momentów występuje jako ważny czyn­
nik konkurencyjności zależność służbo­
wa pracowników od odbiorców, oczywi­
ście pośrednio przez walne zgromadze­
nie, radę nadzorczą i zarząd. Nie ule­
ga wątpliwości, że odbiorcy ci wywiera­
ją większą presję niż mogą to robić od­
biorcy na właściciela wytwórni prywat­
nej. Jednocześnie ta właśnie zależność 
zapewnia sprężystość i postęp w gospo­
darce, jak również utrzymuje na odpo­
wiednim poziomie koszty produkcji. 
Trzeba sobie powiedzieć wyraźnie, że jak 
dotąd, w okresach ciężkich, głównym 
sposobem obniżenia kosztów produkcji 
było obniżanie płac pracownikom.

Poza tym pracownik wytwórni spół­
dzielczej jest bardziej zmuszany do cią­
głego postępu. Postęp we własnej pra­
cy wymaga dużo wysiłków i ludzie mają 
na ogół tendencję do zamykania się 
w swej rutynie. Jest to zjawisko wy­
bitnie występujące zwłaszcza u rzemieśl­
ników. Pod tym względem drobne rze­
miosło jest bardzo dystansowane przez 
wytwórnie spółdzielcze. W prywatnych 
wytwórniach dużych właściciel przesta- 
je już być samym wytwarzającym i maj­
ster czy kierownik, który musi się sta­
rać o dobry produkt, jest od niego za­
leżny, innymi słowy, musi się starać 
o postęp. W wytwórniach wielkich, fa­
brykach, zależność ta jest jeszcze więk­
sza i następuje już specjalizacja. W war­
sztacie istnieją ludzie, których zadaniem 
jest polepszać technikę i gospodarkę 
przedsiębiorstwa. Ten czynnik jest jed­
nym z podstawowych elementów kon­
kurencyjności wielkich fabryk, które 

w stosunku do rzemiosła nie są tak sil­
ne, jak to się powszechnie wydaje, a to 
dlatego, że rzemiosło ma niższe koszty 
amortyzacji i transportu na jednostkę 
produkcji.

Zależność człowieka od człowieka jest 
bezsprzecznie wielką dźwignią postępu 
technicznego na świecie i w wytwórniach 
spółdzielczych od najmniejszych do naj­
większych czynnik ten konsekwentnie 
jest wykorzystywany.

Ale w stosunku do wytwórni prywat­
nych, zwłaszcza średnich, występuje je­
szcze inny element konkurencyjności, — 
jest nim związanie ideowe pracowników 
ze spółdzielnią.

Więź społeczna spółdzielcza między 
pracownikami spółdzielczymi jest już 
silna i zresztą stale podtrzymywana. 
Jest ona poważnym motywem oddania 
się pracowników własnej robocie. Praca 
w warsztacie społecznym powoduje rów­
nież, że uczciwość pracowników jest 
większa. Zwłaszcza w średnim warszta­
cie prywatnym, gdzie właściciel nie wy­
stępuje już jako równorzędny pracow­
nik, a jeszcze warsztat ów nie jest „fir­
mą“, dla której się pracuje, — innymi 
słowy, gdzie pracownik wyraźnie czuje, 
że pomaga dorabiać się właścicielowi, 
nadużycia są bardzo częste. Tego moty­
wu nie ma zupełnie w wytwórniach 
spółdzielczych. Wprawdzie w wytwór­
niach prywatnych pracownicy zmieniają 
się często, co daje w pewnym sensie se­
lekcję korzystną, ale zato pracownik 
spółdzielczy wie, że jeśli tylko będzie 
sumiennie pracował, byt ma zapewnio­
ny. Na dłuszą metę system ten, bar­
dziej odpowiadając przeciętnej ludz­
kiej, czyni organizację trwalszą. Sprę­
żystsza selekcja pracowników w wy­
twórniach prywatnych jest równoważo­
na też gorszymi stosunkami między pra­
codawcą a pracownikiem.

Obecnie spółdzielnie zaczynają coraz 
więcej doceniać znaczenie, jakie może 
mieć wymaganie od pracowników wy­
twórni stałego samokształcenia się, jed­
nak na tym polu jest jeszcze wiele do 
zrobienia.

W końcu powiązanie z całością ruchu 
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spółdzielczego da je wytwórniom moż­
ność korzystania z doświadczenia wspól­
nego, pewność uczciwych wzajemnych 
stosunków i ogólne wyrobienie społecz­
ne zatrudnionych pracowników. Zanim 
spółdzielnia zdecyduje się urządzić wy­
twórnię, zwykle stara się zobaczyć, jak 
to wygląda w innej spółdzielni; poza 
tym korzysta z doświadczenia zebrane­
go przez Związek w różnych spółdziel­
niach, — a doświadczenie to jest już, je­
śli chodzi o niektóre działy, dosyć duże. 
Prywatny przedsiębiorca musi ograni­
czać się do własnego doświadczenia. 
Stąd też znanym jest fakt, że prawie bez 
wyjątku, gdy spółdzielnia przejmuje 
wytwórnię prywatną, to urządzona ona 
jest tak, że należy ją przerabiać, jeśli 
się chce prowadzić porządną gospo­
darkę.

Następnie w stosunkach z ruchem 
spółdzielczym, czy to będzie chodziło 
o informacje, czy o zakupy, spółdzielnia 
jest pewna bezwzględnie solidnego za­
łatwienia sprawy. Tego zaufania zupeł­
nie brak między przedsiębiorcami pry­
watnymi, gdzie raczej jest pewnikiem, 
że jeden chce drugiego wyzyskać.

Wreszcie czynny udział w życiu spo- 
łecznym, szerszy horyzont myślowy 
stale uzupełniany ogólnym oczytaniem, 
które choć nie dotyczy specjalnie tech­
niki, to jednak kształci ogólnie pracow­
ników, co z kolei odbija się dodatnio na 
pracy zawodowej, jest jeszcze jednym 
elementem przewagi wytwórni spółdziel­
czych nad prywatnymi.

inż. J. Bugajski

PRAKTYKA

Kontrola rachunkowa nawozów sztucznych
Wyliczenia dochodowości sprzedaży 

nawozów możemy dokonać w każdej 
chwili, chociażbyśmy jeszcze nie sprze­
dali wszystkiego zapasu. Trzeba wtedy 
zrobić remanent nawozów po cenie cen­
nikowej i kwotę remanentu dodać po 
prawej stronie ks. magazynowej do ru­
bryki kwoty sprzedaży, następnie porów­
nać z wartością nabycia.

Może się zdarzyć, jak w naszym przy­
kładzie, że pomimo pobierania cen nieco 
wyższych niż przewiduje cennik fa­
bryczny (do 5% można pobierać wyżej 
od cennika na pokrycie kosztów prowa­
dzenia składu), nie zdołaliśmy pokryć 
kosztów składu. Dopiero gdy się obliczy 
i weźmie pod uwagę prowizję, jaką 
otrzymujemy od komitenta, mamy rezul­
tat netto dodatni, wynoszący zł 640.50.

Ażeby takiego obrachunku można by­
ło dokonać z ks. magazynowej, zostały 
tam dodane ostatnie dwie rubryki, któ­
re wypełnia się tylko raz na miesiąc na 
podstawie miesięcznych raportów do ko­
mitenta. W jednej rubryce poda jemy

(dok.)

kwotę wartości sprzedanych nawozów 
w danym miesiącu, ale po cenie nominal­
nej, to jest cennikowej, a w drugiej ru­
bryce piszemy kwotę należnej nam pro­
wizji. To nam pozwoli wyliczyć docho­
dowość składu konsygnacyjnego.

Z powyższych wywodów widzimy, że 
ks. magazynowa będzie nam służyła dla 
dwóch celów: pierwszy — dla obliczenia 
magazyniera, czy ma tyle na składzie 
ile wykazują poszczególne rubryki, 
drugi — ile mamy dochodu na sprzeda­
ży nawozów sztucznych.

Ponieważ nasz komitent, czyli Zwią­
zek oraz Bank Rolny, musi wiedzieć, 
jakie były obroty nawozami, przeto 
z książki magazynowej po wniesieniu do 
niej wszystkich operacji za dany mie­
siąc sporządzamy raport ilościowy; ra­
portów takich sporządzamy trzy rodza­
je: oddzielnie na nawozy azotowe, od­
dzielnie na potasowe i oddzielnie na fos­
forowe, wszystkie jednak są do siebie 
podobne i wyglądają w ten sposób:
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SPRAWOZDANIE

składu konsygnacyjnego nawozów sztucznych

przy Spółdzielni Spożywców

. . czerwiec za miesiqc

w

193 S r.

Kurowie

Nawozy sztuczne produkcji Sp. Akc. Eksploatacji Soli Potasowych we Lwowie

(Pieczqtka i podpis)

Gatunek nawozu
Pozostałość 

z m-ca
Przybyto 
w m-cu

Ubyło 
w m-cu

Pozostałość 
na m-c

Wartość sprzedanego 
towaru

poprzedniego sprawozd. sprawozd. następny Cena za ¡ Suma

kg. kg. kg. kg. 100 kg. 2ł gr

Sól potasowa . , . 21$ 4.600 — 2.000 2.600 8,45 169 —

Kainit zwykły .... 6.000 15 000 10.000 11.000 3,80 380 —

Razem 10.600 15.000 12.000 13.600 549 —
— — ■ 1—...------- -------- —

Kurów , 30 czerwca . „ 8, dn..........................................193 r.

Po sporządzeniu raportów ilościowych 
z dokonanych operacji w danym miesią­
cu zarząd, zanim je podpisze i wyśle do 
Związku, obowiązkowo musi sprawdzić 
w magazynie, czy jest tyle każdego ro­
dzaju nawozów sztucznych, ile ks. maga­
zynowa i raporty wykazują. Gdyby za­
rząd tego nie zrobił, mogłyby się wkraść 
poważne rozbieżności ze stanem faktycz­
nym. A stać się to może bądź z powodu 
błędów rachunkowości, bądź nieporząd­
ków lub nawet nadużyć w magazynie.

Oprócz raportów ilościowych należy 
co miesiąc sporządzić i wysłać do Zwią­
zku raport gotówkowy. W tym raporcie 

będą podane kwoty, jakie brutto należą 
się komitentowi za sprzedane nawozy, 
następnie ile spółdzielni przypada pro­
wizji od sprzedaży komisowej i wresz­
cie — ile netto należy się komitentowi 
za sprzedane nawozy.

Do raportu gotówkowego spółdzielnia 
bierze nawozy po cenie cennikowej, a 
więc nie po tej, jaką istotnie osiągnęła, 
bo czasami zdarza się, że spółdzielnia 
sprzedaje drożej (ma na to prawo do 
5%), albo w razie dużej konkurencji na­
wet poniżej cen nominalnych.

Sposób sporządzenia raportu gotówko­
wego będzie następujący:



10 S P O ~t E M I Nr 17

Sprawozdanie gotówkowe
składu konsygnacyjnego nawozów sztucznych

przy Spółdzielni Spożywców Kurowie, w......................
ze sprzedaży w m-cu193 S r.

Grupa nawozów
Wartość brutto Rabat Skonto Razem rabat i Skonto Do uregulowania

zł | gr 21 I gr % | zł gr zł | gr zł gr

27 62325 —

52Sól potasowa .
Kainit .... 

Superfosfat . .

169 — 13 155 48

380 — ..... 30 40

70

349 60

430

....

38 391 30

1...............
Razem 1304 —

1 110 24 1193 
.................

■6
......

Saldo z ooorzedniećo miesiąca na dobro 6 24

Do zapłaty , .

Wpłacono d.

II II •

fl fl

Ił W

fl W

4 do P
9 II

12 
fl

20

. K

II
II

II
II 

na

„ 30.553 > 264.—0. nr,.................zł.......................
„ 241 —

II •’

, 298.—
II »

„ 214.—

1200

120029
ff

w 183.—

Pozostało saldc dobro-

(pieczęć i podpis)

Kurów . 30 czerwca 8..............................., an................................................193 r.

Z powyższego raportu wynika, że w 
ciągu miesiąca czerwca sprzedano na­
wozów sztucznych po cenie nominalnej 
za 1.304 zł., z czego spółdzielni przypa­
da prowizji 110.24 zł., a więc należało 
Związkowi przekazać 1.193.76 zł. Ponie­
waż z poprzedniego miesiąca zostało ma­
łe saldo w kwocie 6.24 zł., więc razem 
należność Związkowi wyniosła 1.200 zł.

Następnie sprawdzamy i wypisujemy 
na raporcie wszystkie wpłaty dokonane 
w ciągu czerwca na rachunek nawozów 

sztucznych. Po podsumowaniu wpłat do­
wiadujemy się, jaką kwotę przekazaliś­
my ogółem. Z naszego przykładu widzi­
my, że wpłaciliśmy razem 1.200 zł., a 
więc tyle, ile się Związkowi należało.

Należy się starać, ażeby każdy raport 
miesięczny kończył się zerem, to jest że­
by nie pozostawało nawet najmniejsze 
saldo. Gdybyśmy tego nie przestrzegali, 
moglibyśmy narazić się na zarzut zatrzy­
mywania cudzych pieniędzy.

Ażeby do tego nie dopuścić, trzeba za-
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wsze pilnować, ażeby targi za nawozy 
były przekazywane najpóźniej drugiego 
dnia. Przed końcem miesiąca, ażeby u- 
niknąć salda, trzeba w ostatnim dniu 
wszystko dobrze sprawdzić, obliczyć i 
wpłacić do banku całą należność łącz­
nie z targiem ostatniego dnia.

Obecnie zastanowimy się, jak księgo­
wać operacje komisowe nawozami sztu­
cznymi w ks. głównej. Przepisy o komi­
sie wymagają otwarcia w ks. głównej 
trzech kont, a mianowicie: ,,R-k Komi­
tenta“, ,,R-k Towarów Komisowych“ i 
<,R-k Prowizji".

Pierwsze konto tj. ,,R-k Komitenta“ 
jest właściwie kontem Związku, może­
my więc nazwać go: „R-k Związku za 
nawozy sztuczne". Jeżeli w ks. głównej 
mamy mało wolnych kont, można po­
wyższy rachunek umieścić na ,,R-ku 
Różnych", a wtedy zajdzie konieczność 
otwarcia dla Związku w ks. pomocni­
czej (ks. różnych) specjalnego konta na­
wozów sztucznych. Wygodniej więc 
mieć w ks. głównej oddzielne konto dla 
Związku, a nie na „R-ku Różnych", 
gdyż wtedy odpada potrzeba prowadze­
nia ks. pomocniczej (ks. różnych).

Powyższe konto Związku nie może być 
łączone z rachunkiem Związku za inne 
towary, gdyż oba te konta mają zupełnie 
różny charakter.

Na ,,R-ku Związku za nawozy sztucz­
ne" będziemy zapisywali z prawej stro­
ny wszystkie rachunki za nadesłane na­
wozy sztuczne, a z lewej strony kwoty 
Przekazywane Związkowi z tytułu sprze­
danych nawozów.

Wprawdzie przekazujemy gotówkę za 
sprzedane nawozy nie bezpośrednio 
Związkowi, a Bankowi Rolnemu lub fa­
brykom nawozów sztucznych, jednak 
rozrachunek za sprzedane nawozy ro­
bimy na koncie Związku.

Na drugim koncie pod nazwą ,,R-k To­
warów Komisowych" zapisujemy z lewej 
strony rachunki za nawozy sztuczne, a 
z prawej kwoty targów dziennych, jakie 
uzyskaliśmy ze sprzedaży nawozów. Tar- 
gi te piszemy z zestawień dziennych 
sprzedaży, o których była mowa wyżej.

Na trzecim koncie tj. ,,R-ku Prowizji" 
piszemy z raportu miesięcznego należną 
nam prowizję od sprzedanych w tym 
miesiącu nawozów. Kwotę tę piszemy 
po prawej stronie konta. Na tę samą 
stronę przenosimy dochód pochodzący 
z pobierania cen wyższych niż wyzna­
czone przez komitenta. Kwotę tego do­
chodu obliczamy co miesiąc względnie 
co kwartał z „R-ku Towarów Komiso­
wych". Gdybyśmy sprzedawali nawozy 
ściśle według cen cennikowych, nie mie­
libyśmy tego dodatkowego dochodu.

Na lewej stronie ,,R-ku Prowizji“ za­
pisujemy wszystkie wydatki związane 
z prowadzeniem składu konsygnacyjne­
go, a więc koszty przewozu nawozów ze 
stacji do magazynu, opłaty stacyjne, ko­
morne magazynu, ubezpieczenie od og­
nia i kradzieży. Powyższe wydatki zapi­
sujemy dlatego na ,,R-ku Prowizji“, że 
wolno nam pobierać na ich pokrycie wyż­
sze ceny i dochód z tego tytułu też za­
pisujemy na powyższym koncie (z pra­
wej strony). To nam pozwoli przekonać 
się naocznie, czy pobrane wyżej ceny 
istotnie pokrywają nasze wydatki na 
prowadzenie składu komisowego.

Gdy zamkniemy „R-k Prowizji“, do­
wiemy się, ile na czysto mamy dochodu 
na sprzedaży nawozów sztucznych. Jest 
to właściwie prowizja netto, którą przed 
bilansem przenosimy na R-k Strat i Nad­
wyżek (po prawej stronie).

Przykłady zapisów w ks. głównej przy 
prowadzeniu składu konsygnacyjnego 
nawozów sztucznych podajemy na str. 
12-ej.

Jest pewna trudność z księgowaniem 
nadeszłych transportów nawozów, gdyż 
dostawca przeważnie wystawia rachunki 
z dużym opóźnieniem, dochodzącym nie­
raz do kilku miesięcy. Ponieważ nie mo­
żemy czekać tak długo z zapisami, nale­
ży zapisać do książek nadeszłe nawozy 
zaraz po ich nadejściu. Ponieważ nie ma­
my jeszcze oryginalnego rachunku, mu- 
simy zrobić sami tymczasowy, podając 
w nim ilości otrzymanych nawozów, ga­
tunki, cenę (z cennika), ponadto Nr. wa­
gonu, w którym nadszedł transport. 
Tymczasowy rachunek podpisuje zarząd
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Zapisy w księdze głównej
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oraz magazynier na dowód odbioru na­
wozów.

Rachunek taki będzie miał brzmienie 
następujące:

„Dnia 21 czerwca 1938 r. nadszedł wa­
gon nawozów sztucznych Nr. 314.544, 
nadany przez fabrykę w Chorzowie dnia 
17 czerwca r. b.

Po stwierdzeniu całości plomb i otwar­
ciu wagonu w obecności członków zarzą­
du, pp.............................. i magazyniera
p. .......................... oraz świadków,
pp.............................. ....... stwierdzono, że
w wagonie było:
10.000 kg azotniaku granulowanego 
25% N a 32.50 zł = 325.00 zł.

(Wyraźnie — trzysta dwadzieścia pięć 
złotych).

(—) podpisy zarządu pod pieczęcią 
spółdzielni,

(—) podpisy świadków.
Towar powyższy otrzymałem w cało­

ści i należytym stanie.
(—) podpis magazyniera składu kon­

sygnacyjnego“.
Dokument powyższy będziemy trakto­

wali w buchalterii jako dowód do księ­

gowania i na podstawie jego zrobimy za­
pisy do ks. magazynowej i ks. głównej. 
Gdy nadejdzie po pewnym czasie od do­
stawcy właściwy rachunek, należy do­
łączyć go do tymczasowego rachunku.

Oba dokumenty powinny zgadzać się 
i co do ilości i co do wartości. Gdyby za­
szła pewna różnica, trzeba ją zaksięgo­
wać w ks. magazynowej i w ks. głów­
nej, powołując się na Nr. poprzedniej 
pozycji, pod jaką został zaksięgowany 
tymczasowy rachunek. Na obu dokumen­
tach robimy notatkę o wyrównaniu zapi­
sów, podając Nr. tej pozycji z ks. głów­
nej.

Oba dokumenty najczęściej nie zga­
dzają się tylko o pewne dopłaty, jakie 
policzy fabryka (np. za podstawienie 
wagonu itp). Różnice te zapiszemy po 
prawej stronie ,,R-ku Związku“ i po le­
wej na ,,R-ku Towarów Komisowych“. 
Gdy te dopłaty są nam z góry znane, na­
leży je od razu napisać na tymczasowym 
rachunku, łącząc je z wartością towaru.

Po skończeniu sezonu trzeba koniecz­
nie uzgodnić z dostawcą rachunki oraz 
zapasy nawozów na składzie, ażeby tym 



Nr 17 SPOtLM! 13
sposobem upewnić się, czy nie zakradł 
się do naszych rachunków jaki błąd.

Z początkiem następnego sezonu trze­
ba zbadać z cennikiem w ręku, czy ceny 
nie uległy zmianie, ewentualne różnice 
wypisać na specjalnym wykazie i ogól­
ną kwotę zapisać na ,,R-ku Związku" i 
na „R-ku Towarów Komisowych". W 
ten sposób zaczniemy nowy sezon zgod­
nie ze stanem aktualnym rozrachunku z 
komitentem.

Należy jeszcze powiedzieć słów parę 
o rachunkowości, gdy spółdzielnia kupu­
je nawozy nie w komis, a za gotówkę. 
Wtedy w ks. głównej trzeba otworzyć 
tylko jedno konto pod nazwą „R-k Na­
wozów Sztucznych".

Na tym koncie będziemy zapisywali z 
lewej strony rachunki za nabyte nawo­
zy oraz wszelkie koszty prowadzenia na­
wozów, a z prawej księgujemy targi 
dzienne. Konto to wykaże nam dochód, 
jaki uzyskaliśmy na nawozach.

Operacji nawozowych nie należy za­
pisywać na ogólnym ,,R-ku Towarów", 
gdyż wtedy nie wiedzielibyśmy, jakie 
rezultaty daje nam obrót nawozami, po­
nadto i na towarach kolonialnych wyka­
zywano by niewłaściwe rezultaty.

Należy również prowadzić ks. maga­
zynową, ażeby mieć kontrolę nad maga­
zynierem. W podanym wzorze ks. maga­

zynowej (przy prowadzeniu nawozów 
na własny rachunek) nie są potrzebne 
dwie ostatnie rubryki po prawej stronie 
książki.

Spółdzielnie prowadzące składy kon­
sygnacyjne otrzymują ze Związku (Dział 
II) gotowe druki „zaświadczeń" oraz ra­
porty miesięczne. Zestawienia dziennego 
targu oraz ks. magazynowa będą wyda­
ne dopiero później, przeto należy je 
zrobić u siebie odręcznie.

Przy prowadzeniu nawozów w formie 
składu komisowego zachodzi pytanie, 
czy należy prowadzić kontrolę zakupów 
członków i nieczłonków. Zasadniczo dla 
członka nie ma innego znaczenia zakup 
nawozów sztucznych, niż innych towa­
rów, np. gwoździ, wideł, smaru do wozu 
itd., nie ma więc żadnego uzasadnienia 
wyłączać obroty nawozami ze zwrotów 
od zakupów członkom. Można tylko 
przyznać mniejsze zwroty, jeżeli na na­
wozach był mały dochód.

Jeżeli sprzedajemy nawozy w formie 
składu konsygnacyjnego, podatek od 
obrotu oblicza się tylko od uzyskanej 
prowizji w wysokości 6% od kwoty pro­
wizji. Wpłaca się go zaliczkami co mie­
siąc, a ogólny obrachunek robi spółdziel­
nia za cały rok przy zeznaniu ogólnym o 
obrotach.

T. Poźniak

PORADNIK DLA NOWYCH SPÓŁDZIELNI

Właściwe źródła zakupu
Sprzedaż towarów w spółdzielni od- 

ywa się wg cen rynkowych. Oto zasa­
da naszej pracy gospodarczej. Na usta- 
eme cen rynkowych wpływają różne 

czynniki, a wśród nich poważną rolę 
grają: źródła i warunki zakupu towa­
rów przez spółdzielnie, zasada kalku- 
aR1' Wa^a konkurencyjna itp.
Rozważmy kolejno wspomniane czyn- 

111 L. ,rzede wszystkim zbadajmy spra­
wę źródeł zakupów hurtowych. Natu­
ralnym źródłem zakupu dla spółdzielni 

jest własna hurtownia czyli najbliższy 
oddział albo składnica. Składnice i od­
działy „Społem" całkowicie służą spół­
dzielniom i w tym celu poza asorty­
mentem składowym, kompletowanym 
w myśl słusznych żądań spółdzielni w 
okręgu, kierownik oddziału sprawuje 
opiekę gospodarczą przez: udzielanie 
spółdzielniom życzliwych i słusznych 
informacji o towarach, cenach, sytuacji 
rynkowej, celowości zakupów itp. 0- 
czywiście kierownikowi oddziału obce 
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są wszelkie posunięcia zmierzające do 
wciskania towarów, byle je zbyć. Jak­
że często nasze oddziały odradzają 
spółdzielniom nabywanie towarów nie­
raz na pozór rentownych, zdając sobie 
sprawę z tego, że na dalszą metę taki 
zakup godzi w żywotne interesy gospo­
darcze danej spółdzielni, a więc i w jej 
członków.

Oddziały nasze dla ułatwienia spół­
dzielniom czynności zakupów wydają 
dla nich cenniki. Oczywiście taki cennik 
ma charakter tylko orientacyjny, bowiem 
podane ceny obowiązują jedynie w 
dniu wydania cennika, ponieważ w naj­
bliższych dniach mogą zajść zmiany. 
Czasem zarząd spółdzielni, sądząc nie­
słusznie, że do chwili otrzymania no­
wego cennika z oddziału obowiązują w 
składnicy dawne ceny, powiedzmy wyż­
sze, kupuje towar na rynku prywatnym.

Niestety, wiemy z b. wielu faktów, 
że takie zamówienia kosztują spółdziel­
nię znacznie drożej niźli wyniosłyby 
we własnej hurtowni przy uprzednim 
dokładnym poinformowaniu się. Wy­
starczy wymienić tak dobrze znane fa­
kty, jak wsadzanie przez prywatne hur­
townie spółdzielniom gorszego towaru, 
noszącego ładnie brzmiącą nazwę: 
„extra", „prima“, lub zniżanie cen na 
jeden artykuł, by na innych odbić z na­
wiązką, wpychanie większych partii 
nie zawsze świeżego towaru pod pozo­
rem udzielenia lepszych warunków 
spłaty (raty). Wszystko to się dzieje ze 
szkodą dla spółdzielni, a więc i jej 
członków. Taka nielojalna spółdzielnia 
odbija własne błędy na kieszeni Bogu 
ducha winnych spółdzielców, bo sprze- 
daje gorsze towary po wyższej cenie. 
Z drugiej strony przeładowany rema­
nent pozbawia spółdzielnię obroto­
wych kapitałów, zmusza do szukania 
takich hurtowników, którzy kredytują, 
ale i dyktują warunki.

Przy okazji należy coś powiedzieć o 
tak zw. dogodnych warunkach zakupu. 
Nie wiem dlaczego,, ale nieraz podczas 
narad gospodarczych władze spółdziel­
ni wypowiadały opinię, że najlepszą po­
litykę zakupów prowadzą ci kierowni­
cy, którzy potrafią zdobyć — najdłuź- 

szy kredyt. Nie wahałbym się powie­
dzieć, że czasami uprawia się swoisty 
sport w poszukiwaniu najdłuższego kre­
dytu.

Tymczasem zastanówmy się, jakie 
szkody ponoszą członkowie spółdzielni 
wskutek takiej metody postępowania 
władz. Jeśli mniejszy hurtownik, po­
wiedzmy powiatowy, rozdaje na kre­
dyt towary, to sam zmuszony jest do 
nabywania większych partii drogą bez­
gotówkowej operacji, a więc płaci dro­
żej. Z kolei większy hurtownik musi 
również szukać kredytu itd. W ten spo­
sób powstaje cały łańcuch osób, pracu­
jących jak niewolnicy na tego posiada­
cza fortuny, który łaskawie rozdziela 
kredyt, każąc sobie za to oczywiście 
dobrze płacić.

To też władze spółdzielni muszą zdo­
być się na wysiłek zakupów gotówko­
wych w oddziale lub składnicy, zamiast 
popierać naszą niewolę gospodarczą 
i dźwigać jarzmo kredytu. Oczywiście 
przy nabywaniu towaru na kredyt u 
hurtowników prywatnych ceny naszej 
spółdzielni nigdy nie będą konkurencyj­
ne, zaś roczny wynik lichy, bo nadwyż­
kę spółdzielni i członków zabierze kre­
dytodawca, który liczy za towar drożej, 
bo musi wziąć pod uwagę pewne ryzy­
ko, oprocentowanie kapitału plus wła­
sny zarobek.

Jeszcze słów kilka o kalkulacji. Zna­
jąc cenę naszego zakupu towarów, 
orientując się w cenach detalicznych in­
nych sklepów, łatwo zdobędziemy 
wskazówki: — a) czy drogo liczyły do­
tąd za towary sklepy prywatne,, — b) 
jaką mamy stosować cenę. Przy arty­
kułach z marką „Społem“ należy sto­
sować metodę takich cen, by nasze ar­
tykuły można było sprzedawać w naj­
większej ilości, przy czym należy brać 
pod uwagę wskazówki podawane na 
naradach gospodarczych spółdzielni. 
Wiemy, że nasza sprawiedliwa kalku­
lacja staje się regulatorem cen (bez 
mandatu karnego) na najbliższą oko­
licę. Zaś nasi członkowie dzięki temu 
uzyskują poważne oszczędności przy 
wydatkach na życie.

A teraz na zakończenie słów kilka 
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o nieuczciwej konkurencji. Mnożą się 
dziś przykłady stosowania różnych 
chwytów w celu zdobycia kieszeni spo­
żywcy. Najprostszy sposób — to akcen­
towanie pozornej taniości towarów. 
Istotnie, zachodzi czasami różnica w 
cenie danego artykułu między spół­
dzielnią a rynkiem prywatnym, ale po­
równujmy z reguły nie podobieństwo 
nazwy, lecz jakość artykułu. Nasze pol­
skie społeczeństwo grzeszące brakiem 
wyrobienia gospodarczego wrażliwe jest 
na wiadomości: — Gdzie o parę groszy 

taniej! — Niestety, przy okazji nie za- 
daje się pytań: Na jak długo wystar­
czy? — Jaki gatunek towaru? Otóż 
rzeczą władz spółdzielni jest zainicjo­
wanie kilku zebrań z pogadankami to­
waroznawczymi oraz pokazami. Należy 
zainteresować tą akcją Koła Gospodyń 
Wiejskich, które powinny okazać jak 
największą pomoc przez uświadamianie 
kobiet, że czasem pozornie wyższa ce­
na w spółdzielni jest w rzeczywistości 
niska.

E. Andruszkiewicz

PRACE ORGANIZACYJNE I PROPAGANDOWE

Sprawozdanie z Wakacyjnych Kursów 
Spółdzielczych w roku 1938

Nastawieniem Wydziału Lustracyjne­
go i Społeczno - Wychowawczego w ro­
ku bieżącym było, aby nie powiększa­
jąc zbytnio ilości miejscowości, w któ­
rych kursy wakacyjne miały się odby­
wać, zwiększyć ilość samych kursów 
przez przedłużenie okresu trwania ak­
cji kursowej w poszczególnych punk­
tach. Dlatego też w tym roku zorgani­
zowaliśmy kursy wakacyjne w 8 miejs­
cowościach (w roku ub. w 7-miu), a zato 
rozpoczęliśmy kursy już 7 czerwca 
(w Sitkówce), zaś zakończyliśmy 28 
sierpnia (Zaleszczyki i Czatkowice). 
W ten sposób chcieliśmy umniejszyć so­
bie pracy i potanić administrację. 
Ogółem projektowane było zorganizo­
wanie 33 kursów, a odbyło się 31. Nie od­
był się kurs dla młodzieży spółdzielczej 
w Ustroniu (odwołany przez Związek 
Młodzieży Spółdzielczej z powodu tru­
dności finansowych) i kurs dla działa­
czy robotniczych w Sitkówce (z powo­
du małej ilości zgłoszeń). 24 kursy trwa­
ły po 14 dni i 7 kursów po 10 dni. Ogó­
łem kursy tegoroczne trwały 406 dni. 
W roku ubiegłym kursów było 25 
i trwały 330 dni. Odpowiednio więcej 
było uczestników. W roku bieżącym 
942 wobec 736 w roku ubiegłym.

Frekwencja uczestników w
gólnych miejscowościach 
się następująco:

przedstawia

tri'O w u a<Z) CU wk—. N >□ U 'O-hd 5

Zaleszczyki 6 169 28
Sitkówka 5 112 23
Ustronie 4 186 46
Białobrzegi 4 85 21
Cieszyn 3 75 18
Czatkowice 3 171 57
Chałupy 3 86 29
Bukowina 2 58 29

Razem 31 942 3Ü

Liczby powyższe nie dają pojęcia o 
ilości osób przebywających jednocześ­
nie w danej miejscowości, gdyż wiele 
kursów odbywało się równolegle. Prze­
ciętnie dziennie mieszkało osób: w Za­
leszczykach — 42, w Sitkówce — 23, 
w Ustroniu — 46, w Białobrzegach — 28, 
w Cieszynie — 37, w Czatkowicach — 
57, w Chałupach — 29, w Bukowinie — 
29. Do tych liczb należało by doliczyć 
tych uczestników, którzy pozostawali 
na wypoczynku po wysłuchaniu kursu, 
na który się zgłosili.
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Cieszyn. — Przy posiłku

kich, interesujących się ruchem spół­
dzielczym spożywców. To też w pięciu 
miejscowościach, równolegle do innych 
kursów zorganizowaliśmy tzw. kursy 
dla działaczy społecznych, w których 
mógł wziąć udział każdy, komu czy 
termin czy program innych kursów nie 
dogadzał. Frekwencja na tych kursach 
okazała się jednak bardzo słaba. Kurs 
dla opiekunów spółdzielni junackich 
odbył się przy życzliwym poparciu ko­
mendy głównej J. H. P., doceniają­
cej wychowanie spółdzielcze młodzieży 
przebywającej na obozach junackich. 
Uderza znaczny wzrost frekwencji na 
kursach dla komitetów sklepowych i 
zwykłych członków spółdzielni. Stało 
się to przede wszystkim dzięki temu, 
że kurs dla członków komitetów skle­
powych Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Łodzi był bezpłatny — koszty 
całkowicie pokryła spółdzielnia; 3 kur­
sy w Czatkowicach dla członków spół­
dzielni śląskich również były bezpłat-

Ilość kursów i frekwencja na nich 
według przeznaczenia dla poszczegól­
nych kategorii osób była następująca:

L.
 p. Kursów dla

Kursów Uczestnicy

19
37

 r. 1
19

38
 r.

Ró
żn

ic
a

19
37

 r,
19

38
 r,

Ró
żn

ic
a

1, Pracowników (skle­
pów., biur., kier.) 

Władz spółdzielni
11 10 — 1 270

L

— 29
2. 1 1 — 24 31 + 7
3. Komit. sklep, i czł. 

spółdzielni 2 4 +2 146 247 +101
4, Nauczycieli 3 4 +1 107 101 — 6
5. Spółdz. księgarskich 1 1 22 25 -- 3
6. Kobiet 3 3 — 68 103 -- 35
7. Młodzieży 4 2 —2 99 100 -- 1
8. Działaczy społeczn. — 5 +5 — 68 ■+- 68
9. Opiekunów spółdz. 

junackich — 1 +1 — 26 + 26

Razem 25 31 +6 736'942 -j-106

Wahania na plus i na minus, ujawnio­
ne w powyższym zestawieniu, wyma­
gają wyjaśnień. Chcielibyśmy naszą wa­
kacyjną akcją kursową objąć wszyst-

Kurs w Białobrzegach.
Spożywanie poziomek własnego zbioru

ne. Tak samo młodzież wiejska i robot­
nicza w ilości 100 osób korzystała z 
bezzwrotnych subsydiów po 20 zł, tak, 
że faktycznie opłata na dziesięciodnio­
wym kursie w Ustroniu wynosiła tylko 
5 zł, a i to dla wielu z młodzieży spra­
wiało dużą trudność. Podobnie sprawa 
przedstawiała się z kobietami. Przy­
było ich w tym roku na kursy dużo wię­
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cej, co powinno wpłynąć dodatnio na 
rozwój prac Ligi Kooperatystek. Mogło 
się to stać jedynie dlatego, że więk­
szość kobiet korzystała z zapomóg Li­
gi. Ujemnym objawem jest zmniejszenie 
się ilości uczestników spośród praco­
wników. Przecież głównym celem tej 
akcji jest dać pracownikom spółdzielni, 
których z każdym rokiem jest więcej, 
możność pożytecznego dla zdrowia i 
umysłu spędzenia urlopu. Przyczyny 
tego smutnego faktu tkwią w zbytniej 
oszczędności władz spółdzielni. Praco­
wnicy sklepowi w naszych spółdziel­
niach przeważnie nie są w stanie na 
własny koszt wyjechać na kurs. Tym-

Zaleszczyki — Kursiści na plaży

Ćwiczenia gimnastyczne w Sitkówce

na sumę zł. 490. Sprawa pomocy fi­
nansowej dla uczestników kursów wa­
kacyjnych, a przede wszystkim dla pra­
cowników spółdzielczych, będzie mu­
síala być zasadniczo rozstrzygnięta.

W roku bieżącym uczestnicy na­
szych kursów po raz pierwszy korzysta­
li ze zniżek kolejowych w wysokości 
od 50 do 66% w obie strony.

Rekrutacja uczestników według o- 
kręgów przedstawia się jak następuje:

czasem nie było dla nich wydatniej­
szych zapomóg. Jedynie Związek Pra­
cowników Spółdzielczych pokrył ko- 
szty pobytu na kursie dla działaczy 
swoich w Bukowinie za 25 uczestni- 

ow> poszczególne rady okręgowe 
Poznały także pewne sumy. Spół­
dzielnie tylko w nielicznych wypadkach 
ęY.jZ zapomogi. Wyróżnić należy 

połdzielnię „Zjednoczenie" w Warsza­
wie, która na zgromadzeniu członków 
uchwaliła 500 zł. z rocznej nadwyżki na 
kursy wakacyjne dla swoich pracowni- 

ów. Z pożyczek, które przecież trzeba 
spłacać z niewielkich zarobków, praco- 
wnicy niechętnie korzystają. Fundusz 
im. K. Mielczarskiego wydał 9 pożyczek

Kurs junacki w Bukowinie. 
Pogadanka na spacerze
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1
2
3
4
5 
6
7
8
9

10 
H
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40 
41
42
43

Katowice 
Łódź 
Warszawa 
Będzin 
Białystok 
Lwów 
Ostrowiec 
Końskie 
Poznań 
Częstochowa 
Lublin 
Kielce 
Lida 
Radom 
Wilno 
Siedlce 
Brześć n/Bugiem 
Kraków 
Włocławek 
Krasnystaw 
Zamość
Biała k/Bielska 
Chełm Lubelski 
Wieluń
Łowicz 
Baranowicze 
Kutno 
Piotrków-Opoczno 
Pińsk 
Ciechanów 
Kalisz 
Lubartów 
Łuck 
Łomża 
Puławy 
Stanisławów 
Gdynia-Port 
Hrubieszów 
Kraśnik 
Grodno 
Rzeszów
Junackie Hufce Pracy 
Czechosłowacja

21
16
45
18
14
13

6
15
11
9
9
5
9
8
6
1
8
5
1
1
4
2

1

1

1
1

1

1

1

7

1
9 
3
1

2

1 
1
1
1 
1

1

2 
1

3

1

1 
1

171
76 6

25
11
3
6

13
2
2
7

4
5
5
3
1
1
2
2

1

2

1

1

2

1
1

1

1 
4

1
1 
1
1 
1

3
1
1
3
3 
1

2

1

17
2

18
4
6
3
2
1
4
1
1
4
2
1
2
7
2

3

4
5

1

2

2

2
2
1

2

4
1

16
4
1
1
4
3
2

7
2

3
2
2

1
3
3

2

1

1

40 
16

7 
1
2

2 
2
2 
2

2

5

1 
4
4

3 
4

3

26

214
151
127
45
26
26
26
24
22
21
19
18
18
19
17
15
13
10
10
9
9
7
7
7
6
6
5
5
4
3
3
3
3
2
2
2
1
1
1
1
1

26
7

Razem 241 31 247 108 25 101 63 100 26 942

Z pięciu okręgów nie było nikogo na 
kursach wakacyjnych, mianowicie: Bił­
goraj, Garwolin, Krosno, Miechów, Wło­
dawa. Są to okręgi rolnicze. Brak pra­
cowników z tych okręgów na kursach 
można częściowo usprawiedliwić wzmo­

żoną pracą w okresie żniw (chociaż w 
czerwcu tych przeszkód nie było). Ale 
już nieobecność nauczycieli na kursach 
świadczy o nieistnieniu kontaktu nauczy­
cielstwa jeżeli nie z ruchem spółdziel­
czym, to z radą okręgową.
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Na pierwsze miejsce wysuwają się w 
powyższej statystyce okręgi przemysło­
we, gdzie spółdzielnie są zasobniejsze, 
pracownicy lepiej wynagradzani, a i łat­
wiej było o pomoc finansową.

Aby umożliwić pracownikom z okrę­
gów rolniczych pobyt na kursach o cha­
rakterze wypoczynkowym, już od nad­
chodzącej zimy Związek „Społem“ orga­
nizować będzie „wakacyjne“ kursy zi­
mowe.

Pierwszy raz w naszych kursach 
wzięli udział witani serdecznie pracow­
nicy polskich spółdzielni z zagranicy, 
mianowicie z Łaz i ze Stonawy na Ślą­
sku Zaolzańskim.

W rozkładzie zajęć na kursach nie 
zaszły poważniejsze zmiany. Odnoto­
wać należy tylko upowszechnienie do­
świadczeń pożytecznych niektórych 
hursów z lat poprzednich. I tak wpro­
wadzono regulaminowo obowiązującą 
wszystkich uczestników gimnastykę po­

ranną. Trzeba jednak stwierdzić, że 
kiedy młodzież bardzo chętnie uczęsz­
cza na ćwiczenia, to starsi, przeważnie 
kobiety, wszelkimi sposobami starają 
się uchylać od gimnastyki, chociaż ro­
zumieją, że byłaby z pożytkiem dla ich 
zdrowia. Działa tu fałszywy wstyd. Na 
wszystkich __ kursach wprowadzono 
świetlicę, która stała się bardzo dużym 
urozmaiceniem pobytu. Na świetlicach 
cieszą się powodzeniem gazetki ścien­
ne, nieraz bardzo pomysłowe, często 
ciekawie ilustrowane. Wszystkie kursy 
prowadziły kronikę, stanowiącą cieka­
wy dokument tego, co się działo na kur­
sie. Gazetki, kroniki, wielkie ilości fo­
tografii pozwolą kiedyś na zorganizo­
wanie wystawy prac uczestników wa­
kacyjnych kursów spółdzielczych.

Szczegółowe opisy poszczególnych 
kursów podamy w następnym nume­
rze

J. Dominko

Spółdzielczy Kalendarz Książkowy na 1939 rok
Każda spółdzielnia powinna pamiętać, 

że co najmniej raz do roku członkowie 
jej i ich rodziny muszą znaleźć w swych 
domach popularną lekturę spółdzielczą, 
która ich pouczy i zabawi, poinformuje o 
stanie ruchu spółdzielczego w Polsce, o 
jego zdobyczach i celach, ugruntuje ich 
wierność dla swojej placówki i wy­
kształci ideowo.

Taką wymarzoną dla tego celu lektu- 
rą jesf Spółdzielczy Kalendarz Książko­
wy. Jest on utrzymany na tak popular- 
nym poziomie, a jednocześnie ułożony 

k interesująco, że zaciekawi każdego, 
onadto zawiera bardzo wiele porad 

praktycznych — dla gospodyń, dla rol­
ników, a także z zakresu szycia i kroju, 
~ które czynią go niezbędnym przez ca­
ły rok w każdym domu. To też za jego 

pośrednictwem zasady spółdzielcze wni­
kają powoli i uparcie i trafiają nawet do 
najbardziej opornych.

W tym roku udało nam się pozy­
skać dla Kalendarza pisarzy tej miary 
co Gojawiczyńska i Morcinek. Poza 
częścią spółdzielczą jest więc wyjątko­
wo interesująca część literacka.

Dlatego spółdzielnie powinny pomy­
śleć o zaopatrzeniu się w większą ilość 
egzemplarzy tego wydawnictwa, tym 
bardziej, że upoważni je to do wydruko­
wania swojej nazwy na karcie tytułowej 
(przy nabyciu powyżej 200 egz.) oraz 
do umieszczenia w nim własnej mono­
grafii i otrzymania rabatu (powyżej 500 
egzemplarzy). Niska cena kalendarza — 
50 gr za egzemplarz czyni go dostęp­
nym dla każdej spółdzielni.

Zbierajmy ofiary na Spółdzielczy Fundusz Obrony Narodowej!
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PRZEPISY PRAWNE

Przepisy aprowizacyjne
WYSOKOŚĆ OPŁAT OD MĄKI 
I KASZY I POBÓR TEJ OPŁATY

(Dz. U. R. P. Nr. 63 z 2.IX.1938 r.)
Z dniem 5 września 1938 r. weszło w 

życie rozporządzenie Min. Skarbu, mo­
cą którego wysokość opłaty na cele go­
spodarczo uzasadnionego kształtowania 
cen artykułów rolnych na rynku we­
wnętrznym od mąki żytniej, pszennej i 
jęczmiennej oraz kaszy pszennej i jęcz­
miennej ustalona została na 3 zł od 
100 kg.

KONTROLA PRZEMIAŁU ZBOŻA 
I OBROTU MĄKĄ I KASZĄ. 
ZGŁASZANIE ZASTĘPCÓW

Przepisy o środkach finansowych na 
popieranie gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania cen artykułów rolniczych, 
podanych w ostatnim numerze „Spo­
łem", przewidują, że:

„przedsiębiorstwa hurtowej sprze­
daży mąki i kaszy, zakłady przemiału 
zboża (młyny) oraz wytwórnie wyrobów 
mącznych (piekarnie itp.) winny ustano­
wić zastępcę".

O ustanowieniu zastępcy należy za­
wiadomić powiatową władzę adminini- 
stracji ogólnej. Na zawiadomieniu 
zastępca własnoręcznym podpisem po­
winien stwierdzić, że zastępstwo przyj­
muje.

Ustanowiony zastępca obowiązany 
jest udzielać organom kontrolującym 
wszelkich informacji oraz pomocy przy 
wykonywaniu czynności urzędowych 
tudzież okazywać prowadzone w przed­
siębiorstwie księgi obrachunkowe (kon­
trolne, przemiału zboża, księgę maga­
zynową specjalnego wzoru); ponadto 
piekarnie obowiązane są podawać fak­
tyczną zdolność wypieku posiadanych 
pieców, poświadczoną przez instytucję

K. Kakietek

samorządu gospodarczego (izba prze­
mysłowo-handlowa, izba rzemieślnicza) 
lub przez cech, normalny rozkurz mąki, 
przeciętny wypiek oraz ilość dni robo­
czych dla każdego pieca w ciągu bada­
nego okresu.

W młynach, wytwórniach oraz hur­
towniach worki z kaszami i mąką po­
winny być układane w sposób umożli­
wiający ich przeliczenie i skontrolowa­
nie zamieszczonych na nich etykiet. Za­
kłady powyższe winny posiadać zalega­
lizowaną wagę z odważnikami.

KSIĘGI KONTROLNE

Młyny powinny prowadzić księgi 
obrachunkowe wg wzoru urzędowego 
(do nabycia w Związku Młynarzy Pol­
skich w Warszawie). Hurtownie winny 
posiadać księgę magazynową również 
wg wzoru urzędowego (księgi dla spół­
dzielni do nabycia w Dziale Wydaw­
nictw Związku „Społem").

Księgi winny być oparafowane przez 
urząd gminny. Zapisy do ksiąg winny 
być dokonywane nie później, jak dnia 
następnego do godz. 10.

Wpisów do ksiąg należy dokonywać 
wyraźnie atramentem; nie mogą one 
być podskrobane i zamazane, a wszel­
kie poprawki winny być omówione.

Zapisy do ksiąg mogą być dokonywa­
ne zbiorowymi pozycjami dziennymi, 
pod warunkiem jednak ich udowodnie­
nia szczegółowymi zestawieniami poszL 
czególnych pozycji jednostkowych w 
księdze szczegółowej, prowadzonej wg 
stosowanego w danym przedsiębior­
stwie wzoru.

Księgi i dokumenty do nich winny 
być przechowywane w porządku w 
ciągu lat 5.
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ZWROT OPŁAT POBIERANYCH OD 
MĄKI I KASZY SPÓŁDZIELCZYM 

PIEKARNIOM WIEJSKIM

Spółdzielcze piekarnie wiejskie, nale­
żące do związku rewizyjnego, w przy­
padku wymiany swoim członkom, ale 
tylko będącym rolnikami i pracownika­
mi rolnymi, mają prawo do zwrotu 
opłat od mąki zużytej na wypiek chle- 
ba (3 zł od 100 kg).

Celem uzyskania zwrotu piekarnie 
powinny wnieść podanie (wolne od 
opłat stemplowych) do właściwej izby 
skarbowej wraz z odpowiednim za­
świadczeniem związku rewizyjnego, 
stwierdzającym ilość mąki zużytej do 
wypieku chleba.

O PRZEMIALE PSZENICY I ŻYTA

Na podstawie rozporządzenia Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych z 18.VIII. 
1938 r. przemiał zbóż chlebowych nie 
podlega ograniczeniom. Zakazane jest 
natomiast używanie w zakładach prze­
mysłowych do przerobu i wypieku 
wszelkiego rodzaju mąki, nie odpowia­
dającej standartom giełd krajowych.

Worki z mąką przeznaczoną do spo­
życia w miastach powinny być zaopa­
trzone w plomby i etykiety z napisem 
nazwy młyna, gatunku mąki oraz pro- 
centowości przemiału (niezależnie od 
etykiet z uiszczoną opłatą na mocy roz­
porządzenia o środkach finansowych 
na popieranie gospodarczo uzasadnio- 
nego kształtowania cen artykułów rol­
nych).

Za naruszenie powyższych przepisów 
grozi kara aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywna do 3.000 zł; jednocześnie może 
być zastosowana konfiskata mąki z 

REGULOWANIE CEN PRZETWORÓW 
ZBÓŻ CHLEBOWYCH, MIĘSA I JEGO 
PRZETWORÓW ORAZ NAFTY I

WĘGLA

Na mocy rozporządzenia Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
18.VIII.1938 r. ceny przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów 
mogą być regulowane celem zapobieże­
nia i przeciwdziałania nadmiernej 
zwyżce cen tych przedmiotów.

Podstawą do wyznaczenia cen będą 
koszty produkcji i koszty wymiany. 
Uprawnienia do wyznaczania cen przy­
sługują wojewodom, a w Warszawie 
komisarzowi rządu, przy czym wojewo­
dowie mogą przekazać swoje upraw­
nienia starostom oraz prezydentom 
miast wydzielonych.

Wyżej wymienione władze będą wy­
znaczały ceny na podstawie opinii ko­
misji cen. Komisje takie składają się 
z przewodniczącego oraz 3-ch członków 
i ich zastępców, mianowanych na wnio­
sek izb przemysłowo-handlowych, rol­
niczych i rzemieślniczych.

Na mocy powołanego na wstępie 
rozporządzenia mogą być regulowane 
również detaliczne ceny nafty i węgla. 
Podstawą do wyznaczenia detalicznych 
cen są ustalone przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu ceny hurtowe i 
półhurtowe.

Kto będzie żądał lub pobierał ceny 
wyższe od wyznaczonych, ulegnie w 
drodze administracyjnej karze aresztu 
do 3 miesięcy lub karze grzywny do 
3.000 zł. Jednocześnie może być orze­
czony przepadek (konfiskata) przed­
miotów.

Rozporządzenia o regulowaniu cen 
przetworów zbóż chlebowych, mięsa 
i jego przetworów oraz węgla i nafty 
weszły w życie z dniem 18,VIII. 1938 r., 
obowiązują jednak tylko do 31 .XII. 
1940 r.

Przepisy o szyldach
Na mocy przepisów prawa przemy- 

s owego (art. 33): „prowadzący przemysł
(handel, zakład rzemieślniczy, fabry­
kę itp.) winien oznaczyć na zewnątrz
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w odpowiedni sposób swoje przedsię­
biorstwo. Przedsiębiorstwa prowadzo­
ne przez osoby prawne należy ozna­
czyć na zewnątrz przez uwidocznienie 
zarejestrowanej firmy“.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu pi­
smem z dn. 13.11.1928 r. skierowanym 
do Komisariatu Rządu m. st. Warsza­
wy wyjaśniło, źe powołany wyżej art. 
33 prawa przemysłowego przewiduje 
tylko obowiązek uwidoczniania na ze­
wnątrz przedsiębiorstwa danych w tym 
artykule określonych, natomiast nie 
przewiduje ani formy szyldów ani ich 
rozmiarów i wyglądu.

Określenie, jakie mają być szyldy, 
nie należy do ustawy przemysłowej, 
mogą natomiast być wydawane posz­
czególne zarządzenia, bądź ogólne prze­
pisy miejscowe co do sposobu umiesz­
czania szyldów, napisów, reklam itp. 
na podstawie prawa budowlanego i o 
zabudowaniu osiedli.

Otóż na podstawie tego prawa w 
nr. 3 Warszawskiego Dziennika Woje­
wódzkiego dla m. st. Warszawy ukazało 
się obwieszczenie komisarza rządu m. 
st. Warszawy z dn. 26.1.1938 r., w któ­
rym m. inn. zaznaczono, źe o ile istnie­
jące dotychczas szyldy czy reklamy nie 
odpowiadają przepisom prawa przemy­
słowego, bądź przedsiębiorstwo nie jest 
oznaczone wcale, należy je oznaczyć co 
najmniej „tabliczką o poziomej długości 
30 cm i wysokości od 10 do 20 cm, 
napis na tabliczce winien być wykona­
ny barwą czarną na białym tle; wyso­

kość liter w napisie oznaczającym fir­
mę winna wynosić 2 cm. Tabliczki 
należy umieszczać dla oznaczania przed­
siębiorstw posiadających wejście:

a) bezpośrednio z ulicy: — na wy­
sokości 1.4—1.7 m od poziomu chod­
nika na ścianie budynku tuż przy wej­
ściu do przedsiębiorstwa lub na 
drzwiach wejściowych,

b) z bramy budynku frontowego — 
na wysokości od 1 m do 2.5 m od pozio­
mu w bramie,

c) bezpośrednio z podwórza — jak 
przy wejściu z ulicy (a),

d) z klatek schodowych oficyn — na 
wysokości od 1 m do 2.5 m od poziomu 
podwórza na ścianie budynku tuż przy 
wejściu na klatkę schodową lub do 
sieni.

Winni niewłaściwego oznaczania 
przedsiębiorstw podlegają karze upom­
nienia, grzywny do 1.000 zł i aresztu 
do 14 dni.

W związku z przepisami o szyldach 
uprzedzamy spółdzielnie, że napisy na 
szybach, podające ceny towaru, wyko­
nane przepisową barwą białą, będą 
traktowane jako reklamy; opłaty od ta­
kich reklam są znacznie wyższe niż od 
szyldów. Ażeby nie uiszczać opłat od 
reklam, ceny mogą być wykazywane 
ale winny być umieszczone od we­
wnętrznej strony szyby w pewnej od niej 
odległości.

Przepisy powyższe mają zastosowa­
nie nie tylko w Warszawie, ale i w in­
nych miastach i osiedlach.

Z terenu
ZE ŚLĄSKA

Śląska Rada Okręgowa zorganizowała w Cie­
szynie kurs 10-tygodniowy dla pracowników 
sklepowych spółdzielni spożywców z terenu woj. 
śląskiego i Śląska Zaolzańskiego. Kurs trwał od 
20 kwietnia do 29 czerwca rb. i zgromadził 
30 słuchaczy z 16 spółdzielni, wśród których 
reprezentowane były również polskie spółdziel­
nie ze strony czeskiej (Łazy i Stonawa).

Praca na kursie nie ograniczała się tylko do 
wykładów. W czasie wolnym od zajęć progra­
mowych słuchacze urządzali zebrania, prowa­

dzili świetlicę, redagowali gazetkę, a w celu 
zdobycia praktyki prowadzili sklep doświad­
czalny pod nazwą „Spółdzielnia Kursowa".

W ciągu trwania kursu urządzono kilka wy­
cieczek programowych do spółdzielni, fabryk i 
Muzeum Zamkowego w Cieszynie oraz do ośrod­
ków produkcji „Społem" w Kielcach, Włocław­
ku i Gdyni.

Uczestnicy wzięli udział w Zjeżdzie Pełno­
mocników Związku „Społem".

Poza tym w każdą niedzielę organizowane 
były wycieczki krajoznawcze.

Kierownikiem kursu był prof. St. Arcikiewicz.
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W dniu 19 ub. m. odbyło się uroczyste za­
kończenie kursu spółdzielczego w Bielsku koło 
Białej, urządzonego dla żołnierzy i podoficerów 
21 pułku art. lek. staraniem Związku Rewizyj­
nego Spółdzielni Wojskowych, Cieszyńskiej Ra­
dy Okręgowej Spółdzielni Spożywców i Pol­
skiego Białego Krzyża.

Kurs, który zgromadził 53 uczestników, miał 
na celu zainteresowanie słuchaczy ruchem spół­
dzielczym i zachęcenie ich do pracy w tym 
kierunku po wyjściu z wojska. Uczestnicy otrzy­
mali zaświadczenia, wydane przez Związek Re­
wizyjny Spółdzielni Wojskowych

W ramach kursu odbyła się wycieczka do Za­
kładów Wytwórczych w Kielcach.

Z BIELSKA PODLASKIEGO

W dniu 8 maja rb. lustrator „Społem", Bole- . 
sław Paździor, wygłosił w Bielsku Podlaskim 
w lokalu T. U. R, pogadankę na temat spół­
dzielczy. Na zebranie powyższe przybyło około 
80 osób, przeważnie członków miejscowych or­
ganizacji robotniczych. Dyskusja wykazała, że 
zainteresowanie dla spraw spółdzielczych jest 
duże.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ NA ZJEŹDZIE TUR 
W GDYNI

W dniach 4 i 5 września 1938 r. obradował 
w Gdyni i w Władysławowie-Hallerowie wal­
ny zjazd delegatów Towarzystwa Uniwersyte­
tu Robotniczego (T.U.R.). W zjeździe wzięło 
udział ponad 200 delegatów i gości z całej 
Polski.

W charakterze gościa w imieniu „Społem" 
wziął udział w zjeździe J. Heller z Oddziału 
w Gdyni. J. Dominko, który miał wziąć 
udział w imieniu Centrali „Społem" nie przybył 
na zjazd z powodu choroby.

Już w chwili powitań gości, kiedy wymie­
niono Związek „Społem", delegaci zareago­
wali gorącymi oklaskami. W dyskusji zagad­
nienie spółdzielczości było żywo komentowa­
ne. Przemawiali na ten temat: Marian Nowic­
ki, Wacław Schayer i Edward Osóbka z War­
szawy, Antoni Szczerkowski z Pabianic i wie­
li innych. Podnoszono, że ruch spółdzielczy 

u?C|nia ro'9 wychowawczą, a więc jest bardzo
is i oświatowo-wychowawczej pracy T.U.R. 
omszano sprawę kształcenia spółdzielczego 

p zy pomocy Spółdzielczych Kursów Kores- 
Pon encyjnych, kursów krótkoterminowych i 
letnich itp.

Prjy.P°mn’ano delegatom wniosek w sprawach 
S^°-jZ1C tt uchwalony na poprzednim jezdaie T.U.R, w Radomiu, który w dalszym 
sek^t ,CSb a^tua^nY ’ wymaga realizacji. Wnio-

orŹanizacje spółdzielcze, a 
mi„c L Yszys*kim spółdzielnie spożywców i

i Sz ani°Ye' odgrywają wyjątkowo doniosłą
• "l Praktycznej zaprawie działaczy robot- 

Xc do pełnienia zadań gospodarczych — 
wymienione organizacje są niezwykle dogodnym 

i odpowiednim terenem do prowadzenia i roz­
woju prac kulturalnych wśród mas robotni­
czych.

Zjazd poleca ponownie członkom T.U.R. zaję­
cie się akcją propagandową na rzecz rozwoju 
spółdzielczości oraz rozwinięcie na terenie po­
szczególnych spółdzielni jak najżywszej działal­
ności kulturalno-oświatowej.

Zjazd zwraca szczególną uwagę na wybitnie 
doniosłą rolę kobiet-proletariuszek w rozwoju 
robotniczego ruchu spółdzielczego".

W przeddzień zjazdu delegaci i goście zwie­
dzili Oddział i Ajenturę Handlu Zagraniczne­
go „Społem" w Gdyni, gdzie zostali obdarowani 
reklamowymi paczkami z artykułami produkcji 
spółdzielczości oraz kopertami Działu Wydaw­
nictw Związku „Społem" z ładnym napisem: 
„Spółdzielcze pozdrowienia dla uczestników 
VIII Zjazdu Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego — Gdynia, 4.IX 1938 r.", zawierającymi 
broszury propagandowe, druki informacyjne o 
kursach itp.

Poza tym delegaci zwiedzili Osiedle Gdyń­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej.

W czasie zjazdu było urządzone stoisko wy­
dawnictw Związku „Społem".

Po raz pierwszy w sprawozdaniu Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego widzimy spra­
wozdanie z pracy specjalnej Sekcji Spół­
dzielczej, obejmujące 8 stron druku.

Obserwujemy bardzo pocieszające zjawisko 
coraz to większego zainteresowania ruchem 
spółdzielczym na terenie ruchu robotniczego.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ NA KURSIE TUR 
W ZAKOPANEM

W dniach od 8 do 21 sierpnia 1938 r. Zarząd 
Główny Towarzystwa Uniwersytetu Robotni­
czego urządzał 14-dniową Szkołę Letnią w Za­
kopanem, przeznaczoną dla bardziej wyrobio­
nych działaczy zawodowych i oświatowych w 
ruchu robotniczym. W kursie wzięło udział 
49 uczestników z całej Polski.

Na zagadnienia spółdzielcze przeznaczono 3 
godziny wykładów. O stanie i rozwoju spół­
dzielczości spożywców w Polsce, o znaczeniu 
spółdzielczości db Vb«” rokniniczej i o Banku 
„Społem" mówił Franciszek Dederko z War­
szawy.

Referaty F. Dederki wywołały zainteresowa­
nie wśród uczestników, co wyraziło się między 
innymi w dyskusji, w której zabierało Mos 8 
uczestników. W dyskusji podnoszono Nastę­
pujące sprawy: 1) organizację nowych spół­
dzielni (Zduńska Wn1.-> Chrzanów, Trzebinia, 
Trzebionka i inne); 2) kształcenie pracowników 
sklepowych i kierowników dla spółdzielni ro­
botniczych; 3) prowadzenie akcji kursów krótko­
terminowych; 4) współpraca z radami okręgo­
wymi Związku „Społem"; 5) gromadzenie 
oszczędności pracowniczych w Banku Spół­
dzielczym „Społem" i inne.

Dyskusja stała na bardzo wysokim poziomie.
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Z UHNINA

W dniu 15 sierpnia rb. w Uhninie na terenie 
Włodawskiej Rady Okręgowej odbył się jedno­
dniowy kurs dla władz spółdzielni, sklepowych 
i kobiet. Organizatorem kursu był lustrator 
Związku „Społem", Karol Maj,

W kursie wzięło udział 62 uczestników z 
8 miejscowości. Kurs wzbudził duże zaintere­

sowanie. W dyskusji delegaci domagali się, aby 
Ekspozytura Handlu Jajami w Chełmie odbie­
rała od tamtejszych spółdzielni jaja i równo­
cześnie dostarczała samochodem towary.

Podobny kurs odbył się również we Włoda­
wie, w dniu 14 sierpnia rb., przy uczestnictwie 
15 osób z 6 miejscowości, w czym 7 kobiet 
i 8 mężczyzn.

Zatrudniajmy absolwentów szkół spółdzielczych
W czerwcu r. b. ukończyły nauki: pią­

ta z kolei grupa absolwentów(tek) Trzy­
letniej Szkoły Spółdzielczej im. R. Miel- 
czarskiego oraz pierwsza grupa Rocz­
nej Szkoły Przysposobienia Spółdziel­
czego dla Dorosłych.

Zarządy spółdzielni, poszukujących 
młodych, zawodowo i spółdzielczo przy­
gotowanych pracowników, prosimy 
zwracać się do Dyrekcji Szkół Spół­
dzielczych, Warszawa, śródmieście, ul. 
Pankiewicza 3.

Faktyczne i formalne podstawy prawne 
szkół spółdzielczych

Szkolnictwo spółdzielcze ma swoje 
oparcie o realne potrzeby organizacji 
spółdzielczych. Z rozwojem ruchu spół­
dzielczego zachodzi potrzeba racjonal­
nej rozbudowy szkolnictwa spółdzielcze­
go, zarówno co do typów tych szkół w 
przystosowaniu do ogólnej budowy or­
ganizacyjnej szkolnictwa w Polsce, jak 
i ich rozmieszczenia w Państwie. W tym 
zakresie zostały złożone odpowiednie 
postulaty przez przedstawicieli ruchu 
spółdzielczego Min. W. R. i O. P.

Przedstawiciele ruchu spółdzielczego 
i działacze w dziedzinie kształcenia i 
wychowania spółdzielczego opracowali 
programy Szkoły Przysposobienia Spół­
dzielczego i Gimnazjum Spółdzielczego 
oraz są w okresie przygotowania pro­
gramów Liceum Spółdzielczego w przy­
stosowaniu do obecnie obowiązujących 
norm w oparciu o ustawę z dn. 11 mar­
ca 1932 r. o ustroju szkolnictwa, uzgod­
nione z Ministerstwem W. R. i O. P.

Dotychczas istniejące szkoły spół­
dzielcze: 2 gimnazja (w Warszawie i 
Krzemieńcu) i 2 szkoły przysposobienia 
spółdzielczego (w Warszawie i Nałęczo­
wie) istniały na podstawie odpowiednie­
go artykułu ustawy o szkołach ekspery­
mentalnych, albowiem rozporządzenie 

Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 21 li­
stopada 1933 r. o organizacji szkolnic­
twa zawodowego przy wyliczaniu róż­
nych typów szkół w zakresie szkolnic­
twa zawodowego, nie uwzględniało szkół 
spółdzielczych.

Rozporządzenie Ministerstwa W. R. 
i O. P. z dnia 25 marca r. b. tę lukę uzu­
pełnia. W rozporządzeniu tym (umiesz­
czonym w Dzienniku Urzędowym Mini­
sterstwa W. R. i O. P. z dnia 30 kwiet­
nia 1938 r.) są już wymienione następu­
jące typy szkół spółdzielczych:

1, 2 i 3-letnie licea spółdzielcze, opar­
te o gimnazjum ogólnokształcące no­
wego ustroju;

2, 3 i 4-letnie gimnazja spółdzielcze, 
oparte o II szczebel programowy szkoły 
powszechnej;

3. Szkoły przysposobienia spółdziel­
czego (II stopnia), oparte o gimnazjum 
ogólnokształcące nowego ustroju;

4. Szkoły przysposobienia spółdziel­
czego (I stopnia), oparte o I szczebel 
programowy szkoły powszechnej.

Brak tego rozporządzenia formalnie 
utrudniał powstawanie nowych szkół 
spółdzielczych; obecnie i ta formalna 
przeszkoda została usunięta.
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Śmierć pioniera spółdzielczych kursów wakacyjnych
Jak donosi angielska prasa spółdziel­

cza, w ub. tygodniu zmarł nagle dorad­
ca naukowy Unii Angielskiej, prof. Fred 
Hall.

Prof. Hall pochodził z „miasta ro­
dzinnego spółdzielczości", z Rochdale, 
w którym urodził się w 1879 r. Stanowi­
sko swe, jak i wielu innych czołowych 
działaczy kooperacji angielskiej, za­
wdzięczał swej pracy i umiłowaniu idei 
spółdzielczej. W trzynastym roku życia 
opuścił szkołę i wkrótce zaczął samo­
dzielnie pracować na życie. Podobnie jak 

wu wielkich pionierów spółdzielczości, 
k Wjin ’ K- Fourier, pracę swą zaczął 

w andlu prywatnym. Był po kolei pra­
cownikiem biurowym, agentem podróżu­
jącym, sekretarzem i kierownikiem wie- 
lu przedsiębiorstw w Rochdale i okolicy, 

pracy tej spędził 15 lat życia.
amiłowame pchało go zawsze do pra- 

cy nau owej i wychowawczej, której po­
święcił się na zawsze. W 1906 r. zdobył 
pierwsze odznaczenie za prace ekono­
miczne, a w 1908 r. drugie na wydziale 
ekonomicznym uniwersytetu w Man­
chester za pracę pt. „Cykle i kryzysy 
gospodarcze". Ukończywszy studia uni­

wersyteckie, wykładał na kursach orga­
nizowanych przez Stowarzyszenie Pio­
nierów Roczdelskich. Był także nauczy­
cielem księgowości w Szkole Technicz­
nej w Bury. Jego praca spółdzielcza 
obejmowała także wykłady na kursach 
dla kierowników spółdzielni oraz na go­
spodarczych kursach korespondencyj­
nych, organizowanych przez Unię Spół­
dzielczą.

W 1912 r. zaproszono go do opraco­
wania projektu organizacji szkoły.

Do realizacji jednak pracy prof. HalTa 
doszło dopiero po wojnie, w 1919 r., kie­
dy kongres w Carlisle uchwalił założe­
nie szkoły według projektu prof. Halla 
i wezwał spółdzielnie do zebrania 
50.000 funtów szterlingów na ten cel. 
Pieniądze zostały zebrane i szkoła za­
częła swą pracę w tym samym roku.

W 1913 roku odbyły się pierwsze spół­
dzielcze kursy wakacyjne, zorganizowa­
ne przez Unię. Większą część wykła­
dów pt. „Gospodarstwo spółdzielczości 
stosowanej" wygłosił na nich prof. Hall. 
W dwa lata później został doradcą nau­
kowym Unii. Objąwszy to stanowisko, 
opracował dokładny plan działalności 
wychowawczo-kształceniowej w spół­
dzielniach, który stał się podstawą wszel­
kiej pracy tego rodzaju.

Nie zaniedbując swej pracy w Unii, 
prof. Hall współpracował z wielu orga­
nizacjami oświatowymi, zwłaszcza ze 
Stowarzyszeniem Oświaty Robotniczej. 
Brał także udział w pracach rządu 
i współpracował z komitetami gospo­
darczymi gabinetu Balfoura i komisją 
Mc Miliana, oraz komisją długów pań­
stwowych. Należał też do komitetu roz­
woju wiedzy kupieckiej.

W ciągu swego życia prof. Hall ogło­
sił wiele prac drukiem. Napisał „Pod­
ręcznik dla członków władz spółdziel­
ni", oraz „Rachunkowość spółdzielczą". 
Popularność tej ostatniej książki można 
porównać z popularnością „Rachunko­
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wości spółdzielczej" R. Mielczarskiego. 
Przy współpracy Watkinsa napisał tak­
że dzieło pt. „Spółdzielczość: przegląd 
historii i zasad ruchu spółdzielczego 
w Anglii i Irlandii“. Jego ostatnią pra­
cą była publikacja „Ostatnie zmiany 
gospodarcze i ich wpływ na rozwój spół­
dzielczości".

Prof. Hall był szeroko znany wśród

KRONIKA 

spółdzielców zagranicznych. Wykładał 
często w Międzynarodowej Szkole Spół­
dzielczej, gdzie zyskał sobie wielu przy­
jaciół. Śmierć jego, która tak zaskoczy­
ła wszystkich, wywołała powszechny żal 
nie tylko wśród spółdzielców angiel­
skich, ale i wśród wszystkich tych, dla 
których spółdzielczość jest droga.

ka.

Spółdzielcze szkolnictwo zawodowe w roku szkolnym 1938-39
Na jesieni roku bieżącego rozpoczynają za­

jęcia szkolne trzy nowe szkoły spółdzielcze: 
liceum we Lwowie i szkoły przysposobienia 
spółdzielczego 2-go stopnia we Lwowie i w 
Pińsku. Obecna lista szkół spółdzielczych 
przedstawia się więc jak następuje:

1) Prywatne Męskie Liceum Spółdzielcze 
Tow. Wychowania Spółdzielczego we Lwowie 
(I rok istnienia); 2) Prywatne Koedukacyjne 
Gimnazjum Spółdzielcze im . R. Mielczarskie­
go Stowarzyszenia Szkoły Spółdzielczej w 
Warszawie (VII rok istnienia); 3) Państwowe 
Gimnazjum Spółdzielczości w Krzemieńcu (II 
rok istnienia); 4) Państwowa Szkoła Spółdziel­
czości Rolniczej w Nałęczowie (15 stycznia 
1939 r. zaczyna X rok istnienia); 5) Prywatna 
Męska Szkoła Przysposobienia Spółdzielczego 

I-go stopnia Stowarzyszenia Szkoły Spółdziel­
czej w Warszawie (II rok istnienia); 6) Prywat­
na Koedukacyjna Jednoroczna Szkoła Przy­
sposobienia Spółdzielczego Tow. Wychowania 
Spółdzielczego we Lwowie (I rok istnienia);
7) Męska Szkoła Przysposobienia Spółdzielcze­
go I-go stopnia Tow. Rozwoju Ziem Wschod­
nich w Pińsku (I rok istnienia).

Wszystkie te szkoły podlegają Wydziałowi 
Szkolnictwa Zawodowego Min. W. R. i O. P. 
Ostatnio ukazał się nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Książek Szkolnych urzędowy 
„Program nauki w szkołach przysposobienia 
spółdzielczego pierwszego stopnia”, a w naj­
bliższym czasie mają być wydane analogiczne 
programy dla gimnazjów i liceów spółdziel­
czych.

Nowy wielki młyn spółdzielczy w Polsce
Jedna z największych spółdzielni rolniczo- 

handlowych w Polsce „Wspólna Praca" w Ku­
tnie pomimo stosunkowo niedługiej działalności 
zdobyła już bardzo pokaźny dorobek, wyra­
żający się w jej danych bilansowych — suma 
bilansowa — 1558 tys. zł, udziały — 106,6 tys. 

zł, rezerwy —- 629 tys. zł. Członków liczy 
spółdzielnia 1545, z czego 536 napłynęło w 
ostatnim roku. Ostatnio spółdzielnia zakupiła 
wielki młyn parowy o produkcji 700 q zboża 
dziennie. Jest to największy młyn spółdzielczy 
w Polsce.

Pierwsza polska spółdzielnia mleczarska w Brazylii
Dowiadujemy się, że przy wzorowej oborze 

przywiezionego z Polski bydła czerwonego po-

Rekordowy rok spółdzielczości
(bp) Rok 1937 okazał się rekordowym pod 

każdym względem dla spółdzielni, zrzeszonych 
w Norweskim Związku Spółdzielni Spożywców. 
Liczba członków spółdzielni powiększona zo­
stała o 11.359 czyli doszła do 160.107, podczas 
gdy liczba sklepów wzrosła o 30, aby osiągnąć 
873. Obroty spółdzielni wyniosły przeszło 168 
milionów koron, czyli w porównaniu z rokiem 
poprzednim przyrost wyniósł 16 procent. Bar­
dzo pomyślnym był ten rok dla największej 
spółdzielni norweskiej, jaką jest spółdzielnia 
miasta Oslo. Liczba jej członków wzrosła o 1000, 

wstała w Affonso Penna pierwsza w Brazylii 
polska spółdzielnia mleczarska.

norweskiej
a obroty osiągnęły 15 milionów koron. Spół­
dzielnia zaczęła wydawać swój własny organ 
prasowy, który wychodzi w nakładzie 80.000 
egzemplarzy.

Hurtownia Norweska wykazała rozwój ana­
logiczny do spółdzielni. Obroty jej wzrosły 
o 16 procent i wyniosły 54 miliony koron. Od 
1928 r. obroty Hurtowni powiększone zostały 
przeszło dwukrotnie, a jej własna wytwórczość 
przeszło czterokrotnie. W 1937 r. wartość towa­
rów produkowanych przez fabryki spółdzielcze 
osiągnęła 24 miliony koron. Trzeba dodać, iż 
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iest bardzo rozpowszechnione prowadzenie za­
kładów wytwórczych przez same spółdzielnie, 
które posiadają około 200 tego rodzaju wytwór­
ni, w czym 100 piekarń i przeszło 50 zakładów 
rzeźnickich.

Ogólna liczba spółdzielni należących do 
Związku Norweskiego, będącegó zarazem hur­
townią, wynosiła w końcu roku 585, przy czym 
w ciągu roku przyjętych zostało 24 spółdzielnie 

spożywców, 3 spółdzielnie wytwórców i 15 sto­
warzyszeń zakupów. Związek wydaje własny 
organ „Kooperatóren", którego nakład w końcu 
1937 r. przekroczył 150.000 egzemplarzy.

Przytaczając powyższe liczby, należy zawsze 
pamiętać, iż Norwegia posiada niecałe 3 miliony 
ludności, a więc prawie 12 razy mniej aniżeli 
Polska.

PRZEGLĄD CZASOPISM I KSIĄŻEK

Przegląd prasy polskiej
Smutna to była konieczność — wytoczenie 

procesów prasowych przez Związek „Społem" 
atakującym go pismom, ale inaczej już nie moż­
na było. Pisma te uważały, że kto milczy, ten 
nie ma racji, pozwalały sobie co nie miara, 
jo wytoczeniu procesów przycichło; tłuką się 
tu i ówdzie echa wystąpień oszczerczych, trze­
ba jednak przyznać, że zabrała głos i prasa in- 
nych ^odcieni, moderująca zapalczywych oskar-

• "Oskarżyciele" tymczasem nie tracą na mi- 
nle- »Merkuriusz" zaatakował personalnie ad- 
wo ata, któremu Związek „Społem" powierzył 
sprawę, inne zaś pokrewne mu pisma zawia­
domiły swoich czytelników o procesie w do- 

szczególny sposób. Tak więc „Głos Pod- 
, s*“ pismo, ukazujące się w Siedlcach, umie­
ścił dłuższy artykuł o procesie, zaczynając go 
tak:

„Pismu „Merkuriuszowi Polski" Związek 
Spółdzielni Spożywców „Społem" wytoczył pro- 
Cr 'i pławienie. „Merkuriusz" wskazał na 
„Społem", jako na ośrodek, w którym rej wo­

ził socjaliści, obracając zyski spółdzielni na 
agitację „fołks-frontową", używając haseł i po­
uczeń niedaleko odbiegających od bolszewiz- 
mu. Zarzut ciężki, ale „Merkuriusz" zapowia- 
. ’ że słuszność zarzutu udowodni świadkami 
1 q“° , umcntami", A tytuł tej wzmianki taki: 
" polem przed sądem". Zwykle „przed sądem" 
umieszcza się oskarżonego, a nim jest „Merku-

P.r?ec*e- Bezceremonialność chwytu do- 
°becnych stosunkach. „Głos Pod- 

icrłn^b w. zak°ńczeniu przychodzi do konkluzji 
lednak niezwykłej, bo w zakończeniu artykułL 
ferii P° , przyczynia się do wzrostu po- df Jyd ?-e’’ która i tak bardzo nam daje 
się we znaki . J

kP*ny ze zdrowego rozsądku. Jeżeli 
' wszyatko Przewrócić do góry nogami 
i dlatego sam stanie na głowie, to jednak świT 
pozostanie w pozycji poprzedniej. Wyczyny ta­
kie narażają tylko na śmieszność aktora.

„Kupiec Kolonialny", pismo, ukazujące się w 
Poznaniu, tez umieszcza wzmiankę o procesie 
który mu został wytoczony. Robi to jednak 
ostrożnie.

„Pytamy się, czy powstawanie fabryk mydła, 
octu, musztardy, wody kolońskiej, pasty i pro­
szków do zębów, a nawet cukrowni jest dla 
naszego życia gospodarczego nieodzowne? Je­
steśmy przekonani, że obyło by się bez tego"— 
pisze „Kupiec Kolonialny".

Powiedzmy, że kwestia powstawania takich 
czy innych spółdzielczych zakładów przemysło­
wych podlega dyskusji. Stańmy na tym stano­
wisku. Zgódźmy się na prezentowanie dowo­
dów za i przeciw. Ale czy argumentem w tej 
dyskusji może być oszczerstwo?

„Kupiec Kolonialny" rozumie widocznie nie­
właściwość używania „nieodpowiednich" argu­
mentów, skoro asekuruje się w następujący 
sposób:

„Ze spokojem oczekujemy rozprawy sądowej. 
Hołdując zawsze idei prawdy i rzetelnej służ­
by, chcielibyśmy rzeczywiście dowiedzieć się, 
czy nas kto wprowadził w błąd?“.

Ciekawe było by doprawdy, co by powiedział 
„Kupiec Kolonialny", gdybyśmy poczęli atako­
wać kupiectwo, wysuwając przeciw niemu ana­
logiczne zarzuty, jakie nam zostały poczynione. 
Na przykład — gdyby pisma spółdzielcze za­
częły dowodzić, że kupcy wysługują się nie­
mieckim hitlerowcom? Tego rodzaju sposo­
bami nie zwalczaliśmy nigdy naszych przeciw­
ników. W sprawach gospodarczych posługujemy 
się argumentami gospodarczymi.

„Narodowemu Życiu Gospodarczemu", pismu, 
ukazującemu się w Łodzi, nie podobała się no­
tatka w „Spólnocie", podająca, ile w roku ubie­
głym władze państwowe skonfiskowały fałszy­
wych wag (trzeba dodać, że notatka ta ukazała 
się w „Spólnocie" w brzmieniu dosłownym jed­
nej z ajencji prasowych). Daje to powód do 
ataku z następującym wstępem: ,,W wydawa­
nej przez Związek „Społem" słynnej ich ga­
zetce „Spólnota" w numerze z dnia 10 sierpnia 
znajdujemy cały szereg paszkwili pod adresem 
kupiectwa prywatnego. Wystarczy wziąć do rę­
ki jeden taki numer, a przekona się każdy bez­
stronny Polak, jaka nienawiść zieje od tych 
demokratów, jaki duch spółdzielczy między ni­
mi pokutuje, i jak delikatnie od czasu do czasu 
i „bezstronnie" opisywane są dzieje ruchu spół­
dzielczego w ZSSR.".
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Panowie z tego pisma wyczytali w „Spólno- 

cie" o ruchu spółdzielczym w ZSSR.... W któ­
rym numerze? 0 ile nam wiadomo — w żadnym.

Zagadnieniem stosunku kupiectwa do spół­
dzielczości zajęły się pisma, starając się prze­
tłumaczyć kupcom, że ich ataki na spółdziel­
czość nie mają wielkiego sensu. Czyni to mię­
dzy innymi „Dzień Dobry“, dziennik warszaw­
ski, o dużym nakładzie. W artykule pt. „Za­
stanówmy się trochę..." pisze m. in. tak:

„Dla warstw pracowniczych sklepy spółdziel­
cze i sklepy miejskie są pożądane także i dla­
tego, że w wielu wypadkach są skutecznym 
regulatorem cen. Działalność ich zwłaszcza na 
rynku spożywczym jest ogromna, szczególnie w 
chwilach wahań koniunkturalnych".

„Czynnik społeczny w życiu gospodarczym 
jest tak samo cenny, jak i we wszystkich in­
nych dziedzinach. Nie znaczy to, aby nie do­
ceniać roli kupiectwa. Jest ona ogromna. Ale 
życie gospodarcze Polski jest jeszcze tak mało 
rozwinięte, że jest miejsce zarówno na spół­
dzielczość, jak i na inicjatywę prywatną".

Jak wynika z całego artykułu, „Dzień Dobry" 
wcale nie deklaruje się za spółdzielczością. 
Tłumaczy tylko delikatnie kupcom, że z ogólno­
polskiego stanowiska spółdzielczość też ma coś 
do zrobienia i że właściwie nie ma powodu na­
padać na ten ruch, skoro w Polsce jest tyle 
do zrobienia.

„Dziennik Poznański“ dopinguje znów kupców 
postępami spółdzielczości w C. O. P. „Wyścig 
spółdzielczości z handlem prywatnym" — tak 
brzmi tytuł artykułu.

„...Trzeba sobie zdać sprawę, że w C. 0. P-ie 
powstają wielkie ośrodki miejskie, wielkie 
ośrodki konsumcyjne, dosłownie z niczego. Jak 
Gdynia swego czasu z piasków i lasu. Buduje 
się tam te skupiska od samych początków. I 
widzimy tam wszędzie, że zaraz w ślad za sku­
pieniem się w danej miejscowości większej ilo­
ści ludzi, głównie robotników i ich rodzin, w 
ślad za rodzeniem się nowego miasta wkracza 
spółdzielczość. Robotników tych trzeba nakar­
mić, ubrać, dostarczyć innych dóbr. Robi to 
natychmiast spółdzielczość handlowa, tworzona 
•przez pracowników, popierana przez kierownic­
two robót czy dyrekcje zakładów. Spółdzielnie 
te, trzeba stwierdzić, funkcjonują bardzo spraw­
nie, tanio i ku zadowoleniu klientów".

„Spółdzielnie te zdobywają sobie zaufanie 
odbiorców. Pomimo, że w C. O. P-ie przy tych 
nowych ośrodkach każda dziś baba wiejska zaj­
muje się handlem produktów spożywczych i źró­
deł zakupu jest tam przez to sporo, spółdziel­
nie nie tracą odbiorców i rozwijają się dobrze".

„Ale nie należy zapominać, że ów wyścig, 
o którym piszemy, będzie jednocześnie próbą 
sił, próbą sprawności i poważnym egzaminem 
prywatnego kupca i spółdzielczości. Spółdziel­
czość już tam jest i pracuje dobrze. Brak tylko 
kupca polskiego. A trzeba sobie uprzytomnić, 
że doświadczalny teren C. O. P-u brak tego 
kupca może uznać jako słabość handlu pry­
watnego i może łatwo opowiedzieć się za spół­
dzielczością, jako za jedyną racjonalna formą 

dystrykcji dóbr konsumcyjnych, skąd łatwo już 
iść na manowce koncepcji różnych zmian ustro­
jowych i społecznych".

Pomijając owe „manowce", artykuł jest utrzy­
many raczej na gruncie rzeczowości. Bo cho­
ciaż namawia kupców, by szli konkurować w 
C. 0. P-ie ze spółdzielczością spożywców, to 
jednak nie ciska na nią gromów, lecz lojalnie 
stwierdza szereg dodatnich rezultatów, osią­
gniętych tam przez nasz ruch.

O zmianę stosunku pewnych kół do spół­
dzielczości nawołują różni ludzie. W krakow­
skim „Ilustrowanym Kuryerze Codziennym“ 
ukazała się korespondencja ze Lwowa, w któ­
rej autor dowodzi, że winę niedorozwoju spół­
dzielni polskich na terenie Małopolski Wschod­
niej „ponosi w pierwszym rzędzie polskie spo­
łeczeństwo, które prawie że w spółdzielniach 
nie kupuje". Dalej zaś dodaje: „Bodaj waż­
niejszą i głębszą przyczyną jest, niestety, głu­
pia, nieuczciwa i często niczym nie uzasadniona 
kalumnia. Potwornej tej zarazie mało kto 
uchodzi. Nawet ludzie najuczciwsi, którzy ca­
łym swym życiem udowodnili czystość charak­
teru, nie rzadko padają jej ofiarą".

Dalej zaś autor nawołuje do zmiany stosun­
ku „do polskich placówek spółdzielczych, tych 
placówek, które ria kresach są bastionem pol­
skości".

Głupie, nieuczciwe, niczym nieuzasadnione 
kalumnie... Ileż ich się posypało na spółdziel­
czość spożywców!

Musimy tu wyznać, że przeglądając kalum- 
niatorskie artykuły w różnych pismach, zasta­
nawialiśmy się czasem, czego w nich jest wię­
cej — bezzasadnej złości czy głupoty?

Książka Marii Dąbrowskiej „Ręce w uści­
sku", traktująca o spółdzielczości, była różno­
rodnie omawiana w prasie. Jednym się podo­
bała, drugim nie trafiła do smaku, w czym nie 
ma nic dziwnego, skoro traktuje o sprawach 
spółdzielczych, a nie wszyscy mają dla tych 
spraw zrozumienie. Książka ta doczekała się 
oryginalnej wzmianki w tygodniku literackim 
„Prosto z Mostu“. Autor wzmianki, p. Jan Mos- 
dorf, oświadczył w niej, że chociaż książkę do­
stał do oceny, to jednak recenzji nie napisze, 
bo Maria Dąbrowska nie uwzględniła w drugim 
wydaniu książki „Rozdroże" jego uwag i za­
strzeżeń. „Pani Dąbrowska niczego nie cofnęła 
i nie sprostowała. Świadomie, a więc ze złą 
wolą utrzymała wszystkie swoje fałsze. Przeszła 
do roli pamflecistki i dyffamatorki" — pisze 
p. Mosdorf.

Oto jeszcze jedna próbka sposobów dysku­
towania! Bardzo już stąd blisko *i do następ­
nych argumentów — łamania żeber.

*

Nr. 7—8 „Spółdzielczego Przeglądu Nauko­
wego" zawiera prace: inż. Z. Chmielewskiego 
„Podstawy planowości pracy i zespolenia wsi", 
A. Rapackiego „Z zagadnień ewolucji spół­
dzielczości spożywców", Fr. Dziedzica „Inten­
sywność gospodarstw włościańskich w Polsce".
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W dziale dokumentów i materiałów znajduje­
my relację B. Przegalińskiego o stanie ruchu 
Kas Raiffeisena w Szwajcarii, Dział staty­
styczny podaje wskaźniki rozwoju gospodar­
czego spółdzielni mleczarskich za m-c kwiecień 

i spółdzielni spożywców za maj i czerwiec, W 
kronice krajowej znajdujemy stan spółdziel­
czości na terenie C.O.P.-u. Kronika zagranicz­
na, przegląd pracy, recenzje i bibliogragia za­
mykają numer.

Pokłosie prasy zagranicznej
Ustawodawstwo spółdzielcze nie wszędzie 

jest rozwinięte w dostatecznym stopniu. W An­
glii, ojczyźnie spółdzielczości, spółdzielnie za­
kładane są na podstawie aktu o stowarzysze­
niach zarobkowych i przezorności, która może 
być różnie interpretowana i dopuszcza do za­
kładania spółek, noszących bezprawnie nazwę 
„spółdzielczych". Obecnie spółdzielcy angiel­
scy energicznie zaczynają się domagać ochro­
ny prawnej słowa „spółdzielczy", często uży-' 
wanego przez spółki ze spółdzielczością nic nie 
mające wspólnego. W związku z tym „Coo­
perative News" przypomina, że w 1929 r. wy­
szła ustawa o ochronie nazw, która między in­
nymi mówi, że „w przyszłości żadne stowarzy­
szenie nie będzie mogło być zarejestrowane 
na podstawie aktu o stowarzyszeniach zarob­
kowych i przezorności, chyba że wykaże przed 
rejestratorem (sądem), że:

a) jest stowarzyszeniem bona fide spółdziel­
czym;

stowarzyszenie prowadzone jest, albo 
ma być prowadzone głównie dla polepszenia 
warunków życia, albo powiększenia dobrobytu 
członków klas pracujących, oraz że są inne 
przyczyny, dla których stowarzyszenie ma być 
zarejestrowane na podstawie rzeczonego aktu, 
nie na podstawie ustawy o spółkach z 1929 r.

Jest więc wyraźnie stwierdzone, że wyraże­
nie „stowarzyszenie spółdzielcze" nie może 
obejmować stowarzyszenia, które prowadzi 
działalność handlową, mającą na celu dawanie 
zysków w postaci odsetek, dywidend albo bo­
nusów, albo pieniędzy zainwestowanych, zde­
ponowanych lub wypożyczonych".

Autor omawianego artykułu obawia się, że 
mimo tego ograniczenia istnieją możliwości 
1 ^eL1^Cani'a nazwy „spółdzielczy" do firm, spó- 
. aP'talistycznych, i domaga się stanowcze­
go zapobieżenia temu.
«4które weszły u nas nie- 
RertnlnnU Życie' nie są polską specjalnością, 
sowim w C p1 Pszen>cy została także zasto-
LeCoon' czytamy bowiem w

Zbożowi Ur de France", państwowy urząd 
nnwił na °.statnim zebraniu swej rady usta-

£±±”"7 I* wys°.kości C50 tr To’dopUu 
2?n_ oio,Cf us^a'enie się przeciętnej ceny na 
210-212 franków. Uchwała zatwierdzająca te 
cenę powzięta została jednogłośnie, zarówno 
przez przedstawicieli producentów, jak i spo­
żywców Nie dowodzi to jednak bynajmniej 
wspólnoty interesów jednych i drugich. Produ­

cenci bowiem pragnęli ustanowienia ceny za­
sadniczej w wysokości 216 franków, motywu­
jąc to wzrostem kosztu robocizny na roli. Sprze­
ciw jednak przedstawicieli spożywców, którzy 
zanalizowali dokładnie kalkulację rolną, dopro­
wadził do ustalenia ceny na-uchwalonym pozio­
mie. Trzeba pamiętać, że Francja jest krajem 
raczej przemysłowym i większa część jej lud­
ności jest zainteresowana — w przeciwieństwie 
do Polski — w niższych cenach zboża, a co 
za tym idzie — chleba.

Ta sama sprawa w kraju tak wybitnie prze­
mysłowym jak Belgia przyjęła obrót wręcz dra­
matyczny. Miejscowi bowiem farmerzy, pragnąc 
wyśrubować cenę pszenicy jak najwyżej, do­
prowadzili do wydania rozporządzenia rządowe­
go, nakładającego opłatę w wysokości 10 fran­
ków na każde 100 kg pszenicy, przywiezionej 
z zagranicy lub 15 fr. od 100 kg mąki. „Le Peu- 
ple" widzi w tym dążenie do zapewnienia 
krajowym producentom - obszarnikom nadmier­
nych i niezasłużonych zysków i obciążanie lud­
ności robotniczej taksą, na którą wcale nie ma 
pieniędzy. Autor omawianego artykułu, sen. 
Louis Bertrand, pisze, że rozporządzenie to jest 
bezprawne, gdyż nie jest oparte ani o ustawę, 
ani o uchwałę parlamentarną, a następnie jest 
absurdalne i godzi w interesy samego rolnictwa, 
gdyż krajowa produkcja pszenicy zaspokaja za­
ledwie 'A krajowej konsumcji. W następstwie 
tego trzeba oczywiście kupować zboże za gra­
nicą, albo cierpieć brak chleba. Rozporządzenie 
to jest tym gorsze, że idzie na rękę dwu, czy 
trzem tysiącom obszarników, gdyż większość 
rolników belgijskich pszenicy nie uprawia.

*

Na innym miejscu piszemy o zgonie proL 
Halla. Tutaj za czasopismem „Hospodarsky 
Obzor" pragniemy poświęcić parę słów śp. ks. 
Andrzejowi Hlince. Otóż ks, Andrzej Hlinka 
był nie tylko politykiem, był także spółdzielcą 
i to od bardzo dawna. W 1894 r„ gdy spół­
dzielczość słowacka uczyła się chodzić, Hlinka 
już zakładał stowarzyszenia spółdzielcze i za­
prawiał lud słowacki do spółdzielczości. Póź­
niej, kiedy wezwały go inne potrzeby narodowe, 
odszedł od czynnej pracy spółdzielczej do in­
nych zadań. Ale umiłowanie ruchu spółdziel­
czego pozostało w nim na zawsze.

.W czasie, gdy nie było jeszcze pism sło­
wackich, gazet, redaktorów, nie było związku 
spółdzielni, powstawały za przyczyną ks. Hlinki 
po całej Liptowskiej ziemi spółdzielcze stowa­
rzyszenia. Był budzicielem ruchu narodowego 
i organizował Słowaków gospodarczo.
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WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE

Stan organizacyjny i działalność spółdzielni związkowych w 1937 r. *)

Treść Spółdzielnie 
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Księ­
garskie

Inne

Liczba spółdzielni

Stan w końcu roku 
Uwzględniono

Liczba członków

Stan na początku roku 
Przyjęto w ciągu roku 
Skreślono w ciągu roku
Stan w końcu roku

w tym: robotnicy 
rolnicy 
urzędnicy 
inni

Walnych zgromadzeń

Posiedzeń rad nadz.

Liczba pr. egz. „Spólnoty“

Działalność gospodarcza

Liczba pracowników 
oddziałów 
sklepów 
zakładów

Obrót w zł

Dochodowość spółdzielni

Koszty handlowe w zł 
% do obrotu detalicznego
Nadwyżka brutto w zł. 
«/o do obrotu detalicznego
Nadwyżka netto w zł 
®/o do obrotu
Strata netto

1.430
1.395

315.719
33.129
24.818

324.030
101.704
142.277
49.106
30.943

2 307

10.127

43.400

6.071

2,731

143180966

10.763.272
8.8

13.033.532
10,7

2.473 813
1,7

34
34

5.071
183
441

4.813
73
50

4.121
569

33

137

106

94

37

1692685

1

229.156

269.422

33.753
2,0

30
27

2.664
134
66

2.732
575
237 
950
970

34

141

211

731

8

3938703

597.717

773.140

104.740
2.7

14
8

551
1

21
531
467

2
17
45

15

56

21

825

45

5631388

446.680

427.833

38.634

15^

13

453
38
42 

449

243

28 
178

39

39

326

13

1092504

299495

311008

8854 
0,8

1
1

3

3

3

1

2

10

213

468649

63 341

83.678

4.862
1,1

1 
1

187
112 

4
295

295

1

4

2

18
2

12159193

112284

384670

59450 
0,5

6
6

104

106

106

8

39

186

84

10905751

276162

279531

31370 
0,3

*) Bilans zbiorowy spółdzielni Spożywców za 1937 został zamieszczony w „Społem nr 13-14 
z dnia 25 lipca rb.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE

Ceny orientacyjne ziemiopłodów i ich przetworów przy kupnie w ładunkach wagonowych 
w dniu 13.IX 1938 r.

--------- ■— ... , —

Kasza manna .................................. 41.— Kasza krakowska ‘/o........................... 46.—
Mąka pszenna I gat. 0—3O°/o . 40 — „ jaglana Ig............................ ...... 32.—

<■ żytnia 0 — 50% Sokołów . . 28,— Groch Victoria Ig................................... 30.—
Kasza jęczm. łam. Ig........................... 30.— .. .. II g................................ 29—

•• n u u g......................... 27.— „ polny........................................ 27—
„ perłowa Ig................................. 35.— Fasola czyszcz. mechanicz. 32—
« gryczana biała cała . . > 31.— „ przebier. ręcznie .... 36—
«• „ palona . . . • 29 — Otręby żytnie........................................ 9__
•• i« u łam. • • • 28.50 i, pszenne ...... 11 —

Ceny hurtowe artykułów krajowych w dniu 13.IX 1938 r.

Ryż Burma II za 100 kg. 60.— Mydło uSpołem" za skrzynię 40 kg. 51.—
>< Patna 2 „ 100 kg. 73.— Nafta (zależnie od miejscowości)’ . 33.—Smalec .. 1 kg. 1.80 Zapałki białe skrz. 357.—Słonina « 1 kg. 1.50 . ilustrow. skrz. . 357.—Masło wyborowe . „ 1 kg. 3.— „ czerw, skrz................................. 345,—<> lekkosol. r, 1 kg. 2.90 << << płaskie skrz. 325.—Jaja świeże „ 1 kg 1.50 h »< liliputy skrz. 310.—Ser litewski za 1 kg. . 1.60 „ kresowe..................................

„ popularne z r , ,
182,—
225.-

Ceny hurtowe artykułów zagrcnicznych w dniu 13.IX 1938 r.

Herbata O. P. C. . . luźna za kg- 14.10 Śliwki bośniackie 80-tki
i> Sumatra O. P, , ft Ił łł 12.90 Śliwki bośniackie 70-kiw workach _

Mieszanka popularna za kg. • 12.90 „ kalif. 40/50 1.60«^awa «ur. Kio fł łł łł 3.45 Śledzie jarmuckie Matties za
•i n Santos I gat /I »1 II 4.30 beczkę */i —
” ♦♦ u II gat.

Kakao I gat.......................
II fł ,. 4.30 Śledzie szkockie Matful za
• ł I» łł 4.35 beczkę l/i 85,—

7. •{ II. gał.....................  
£.e angielskie . . , 

leprz cz. Tellicherry

fł u fł 3.15 Śledzie szkockie Matties za
łł łł II 6.30 beczkę */i 85,—
It Ił łł 3.35 Śledzie szkockie Matties za

_ " >i Lampong .
Cynamon zwykły .
Liście bobkowe , ,

łł Ił

łł łł

II 

łł 

Ił

3.25
6.30
1,70

beczkę */, 
Śledzie islandzkie

beczkę
Matjes za

91,—

ZIEMIOPŁODY

Ceny żyta i pszenicy kształtują się dla rol­
nictwa nadal niepomyślnie. W czasie od 22 
ub. m. („Społem” Nr. 15-16) do dziś, wiec 
w okresie 3 tygodni, nastąpił dalszy spadek 
notowań w granicach od zł 0,50 do 1,75 na 
kwintalu. Bez wpływu też na razie pozostało 
wprowadzenie od 5 bm. opłaty od mąki i kasz 
Z uwagi wszakże na to, że dzisiejsze obroty są

dość mierne, bowiem handel posiada zapasy, a 
rolnicy zajęci pracą w polu nie dowożą więk­
szych ilości, było by przedwczesnym wyciągać 
z tego stanu rzeczy jakieś dalej idące wnioski. 
Momentem decydującym dla ukształtowania się 
cen w dzisiejszym położeniu będzie koniec 
września i początek października, tj. okres, w 
którym z jednej strony zapasy dotychczasowe 
zostaną skonsumowane i będą wymagały odno­
wienia, a z drugiej — wzmoże się podaż wy-
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wołana koniecznością zdobycia środków pie­
niężnych zarówno na zakupy zimowe, jak i na 
podatki.

Stan notowań z dnia 12 września 1938 r.

Warszawa 
Poznań 
Lwów 
Lublin 
Równe

Żyto 
zł 14,50—15,— 
„ 13,25—13,75 
„ 15,-----15,25
„-------H,-
„ 13,50—13,75

Pszenica 
zł 21,50—22,— 
„ 19,----- 19,50
„ 20,75—21,— 
„ 22,----- 22,25
„ 19,75—20,75

Mąka żytnia i pszenna na skutek wprowa­
dzenia od 5 bm. specjalnych opłat notowana 
jest wyżej od 1 do 2 zł na kwintalu.

Kasze gryczane całe i łamane notowane są 
bez większych zmian. Kasza krakowska zdro­
żała o 1 zł na kwintalu. Kasze jęczmienne ła­
mane i perłowe zdrożały o opłatę skarbową 
w wysokości 3 zł na kwintalu. Kasze jaglane 
notowane są bez zmian,

Strączkowe — notowane bez zmian.

ARTYKUŁY KOLONIALNE

Herbata. Rynek krajowy nie wykazał w okre­
sie sprawozdawczym w obrocie herbatą żadnych 
zmian godnych podkreślenia. Ceny utrzymują 
się na poziomie dotychczasowym. Podaż her­
baty wystarczająca.

Kawa. Obserwujemy w dalszym ciągu w Bra­
zylii tendencję zwyżkową na wszystkie gatun­
ki kaw brazylijskich. Stan ten wywołał już 
reakcję na naszym rynku pod postacią zwyżki 
cen na kawy „Rio“ i „Victoria" 7. Należy spo­
dziewać się w niedalekiej przyszłości dalszej 
zwyżki cen, zwłaszcza na kawy brazylijskie — 
z jednej strony ze względu na mocną sytuację

rynku brazylijskiego, z drugiej zaś strony ze 
względu na to, że promesy na przywóz kawy 
w transakcjach wiązanych na warunkach daw­
niejszych są na wyczerpaniu, zaś nowe instruk­
cje, które mają być ogłoszone w niedalkiej 
przyszłości, obostrzą prawdopodobnie warunki, 
importu kawy.

Korzenie. W grupie artykułów korzennych 
nie zaobserwowano ani na rynku zagranicznym, 
ani też na rynku krajowym zmian godnych 
podkreślenia.

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

Ryby wędzone. Rozpoczął się sezon na pi- 
klingi i makrele. Pierwsze są dostarczane w 
dużych ilościach, drugie — w miarę połowu. 
Cena piklingów angielskich przy zakupie na 
skrzynki wynosi loko Gdynia zł 1,60 za skrzyn­
kę, zawierającą 10—12 sztuk, a przy partiach 
większych, poczynając od 10 skrzynek — 1,55.

Ogórki i kapusta kiszone. W okolicach Teres­
pola n. Bugiem liczone są obecnie loko stacja 
załadowcza ceny następujące: ogórki I gat. za 
beczkę zawierającą ca 10 kóp—zł 28.00, II gat. 
ca 11 kóp — 24.00, III gat. ca 12 kóp — 22,00, 
IV gat. ca 15 kóp — 20,00, I gat. (grube) ca 8 
kóp — zł 18,00, II gat, (grube) ca 7 kóp — 15,00, 
korniszonowe za 140 kóp — 60,00, pieprzone za 
140 kóp — 30,00. — Kapusta kiszona za beczkę 
ca 140 kg brutto zł 15,00, za półbeczkowe opa­
kowanie dolicza się 1,00 zł.

Cement. Wysyłka cementu w dalszym ciągu 
odbywa się bardzo nieregularnie. Jedynie ce­
mentownie „Szczakowa" i „Goleszów" uskute­
czniają wysyłki w ciągu kilku dni od daty za­
mówienia. Najbardziej zalegają z dostawami 
„Wysoka", „Grodziec" i „Wiek".

Zbli ż a się IV-ty kw a r t a ł 

Czas odnowić prenumeratę

Prenumerata całoroczna 24 złote, kwartalna 6 złotych. Numer pojedynczy 1 zł.
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Każda spółdzielnia spożywców powinna 
postarać sią, aby dzieci szkolne’czytywały

»MŁODEGO SPÓŁDZIELCĘ«
PRZEWODNIK DLA SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH

»Młody Spółdzielca« wychowuje młodzież 
w duchu spółdzielczym, wskazuje jak pro­
wadzić spółdzielnię uczniowską, zamieszcza 
opowiadania, wiersze, materiały sceniczne, 
popiera prace zbiorowa szkolnej gromady.

»Młody Spółdzielca« wychodzi co miesiąc. Prenumerata roczna 3 zł 
Konto P. K. O. Nr. 81.800 (Bank »Społem«) Warszawa 12, ul. Grażyny 13

TU ODCIĄĆ i WYSŁAĆ

........................ , dnia 193 r.

Do Administracji »Młodego Spółdzielcy»
Warsza wa 12 
ul. Grażyny 13

Zamawiamy egz, «Młodego Spółdzielcy«. Pismo prosimy
■wysyłać pod adresami:........................................................................

Prenumeratę roczna w sumie zł wpłacamy równocześnie 
na konto P. K. O, Nr 81,000
Spółdzielnia
w........... Stempel i podpis
poczta



Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 1068, wciągnięto 20 lipca 
1938 r. następujący wpis: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Zjednoczenie" w Berejowie z odpowie­
dzialnością udziałami. Siedzibą spółdzielni jest 
Berejów, gm. Tarło, pow. lubelskiego. Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni 
zadeklarowanymi udziałami. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszelkiego 
rodzaju zakładów gospodarczych, kupno hur­
towe, przerabianie oraz wytwarzanie artyku­
łów spożycia i przedmiotów użytku domowego 
i gospodarczego i odsprzedawanie ich detalicz­
nie swoim członkom, przyjmowanie wkładów 
oszczędnościowych od członków. Udział wy­
nosi 25 złotych płatny: 10 zł. przy zapisaniu 
się do spółdzielni, pozostała suma powinna być 
wpłacona w ciągu najdalej pięciu lat po 3 zł. 
w ratach rocznych. Zarząd stanowią: Czesław 
Misztal, Bolesław Kot i Józef Baran, a) Czas 
trwania nie jest ograniczony, b) Ogłoszenia bę­
dą umieszczane w czasopiśmie „Społem", 
c) Rokiem obrachunkowym jest rok kalenda­
rzowy. d) Zarząd składa się z 3 członków 
i jest organem kierowniczym i wykonawczym 
spółdzielni. Oświadczenia woli w imieniu spół­
dzielni składają i za spółdzielnię pod stem­
plem firmy podpisują łącznie dwaj członkowie 
zarządu, e) Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za­
stawu lub najmu nieruchomości wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą, g) Likwida-

cję przeprowadza się zgodnie z przepisami 
ustawy o spółdzielniach. 700

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, RSp. 81, wciągnięto 11 lipca 1938 r. 
przy firmie „Spółdzielcze Stowarzyszenie Spo­
żywców „Snop“ w Kurowie, następujący wpis: 
Na miejsce ustępującego członka zarządu Sta­
nisława Wójcickiego wybrano Aleksandra 
Chmurzyńskiego s. Jana, na miejsce zaś zastęp­
cy Jana Czuchryty wybrano Antoniego Guza 
s. Adama, obecny zatem zarząd stanowią: 
Aleksander Królikowski, Aleksander Chmu- 
rzyński s. Jana i Czesław Ogórek s. Antonie­
go. Zastępcą jest Antoni Guz s. Adama. 703

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 173, wciągnięto 25 lipca 
1938 r. przy firmie: „Spółdzielnia Spoźywbów 
z odpowiedzialnością udziałami w Kraśniczy­
nie", następujący wpis: Na miejsce ustępujące­
go członka zarządu Szymona Jaskota wybra­
no Kazimierza Gierszona, obecny zatem zarząd 
stanowią: -lan Słoma, Kazimierz Gierszon 
i Eustachy Zubryj. 704

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 523, wciągnięto 8 marca 
1938 r. przy firmie: „Spółdzielcze Stowarzysze­
nie Spożywców „Zgoda" w Bobrowem" z od­
powiedzialnością udziałami, następujący wpis: 
Zarząd stanowią: Franciszek Wojtowicz, Jan 
Kondras i Piotr Wojtowicz. 705

Do Administracji

»Młodego Spółdzielcy«

Warszawa XII 
ul. Grażyny 13
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Spólnota
jest najtańszym spółdzielczym pismem 

propagandowym. Prenumerowana przez 

wiele spółdzielni dla swoich członków 
jest niezastąpionym łącznikiem między 

członkami a spółdzielnią. Dając wiele 

wiadomości z całego świata spółdziel­

czego, umacnia „Spólnota“ ducha 

solidarności i pracy. Uczy jak prze­
ciwstawiać się wrogim siłom gospodar­
czym i jak organizować życie gospo­

darcze według potrzeb spożywców, 

zgodnie z zasadami powszechnej 

sprawiedliwości społecznej.
Spółdzielnie winny zwracać jak 

największą uwagę na czytelnictwo 
„Spólnoty" wśród członków. Każdy 

członek spółdzielni winien otrzymywać 

„Spólnotę“ na swój adres prywatny. 
Cena egzemplarza 5 gr. Prenumerata 

roczna zł 1.80.
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Redakcja i administracja — Warszawa

Grażyny 13. Konto PKO 81800.
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Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 26 sierpnia 1938 roku: 
S. 121. Spóółdzielnia Spożywców „Jedność“ 
w Izbicy Kujawskiej z odpow, udz. Udział 
wynosi 25 złotych, z czego przy wstąpieniu do 
spółdzielni należy wpłacić dwa zł., a resztę ra­
tami w ciągu lat pięciu. 687

Sąd Okręgowy w Wilnie, Wydział Zamiej­
scowy w Lidzie, Oddział Rejestru Handlowe­
go w myśl art. 73 p. 3 ustawy o spółdz. i zgod­
nie z postanowieniem z dnia 12 sierpnia 
1938 r. podaje do wiadomości, że w dniu 23 
września 1938 r. o godz. 9 odbędzie się rozpra­
wa nad zmianą statutu Księgarni Spółdzielczej 
w Lidzie z odpow ogran. w przedmiocie znie­
sienia odpowiedzialności dodatkowej, zniżenia 
udziałów i przedłużenia terminu wpłat na 
udział. Na wymienioną rozprawę Sąd wzywa 
wszystkich wierzycieli spółdzielni, którzy mi- 
m° zgłoszenia się w terminie nie zostali za­
spokojeni lub zabezpieczni w swych wierzy­
telnościach. 688

Sąd Okręgowy w Tarnowie. II RS I 53. 
Dnia 25 maja 1938 wpisano do rejestru spół­
dzielni przy firmie Spółdzielnia Spożywcza 
Pracowników Kolejowych w Tarnowie, że w 
udejsce Jakóba Łacheckiego, który ustąpił, zo­
stał wybrany członkiem zarządu Marcin Ban­
dura. 689

Sąd Okręgowy w Poznaniu. Dnia 14 maja 
J9™ wpisano w rejestrze spółdzielni nr. 36 
(Czarnków) przy spółdzielni Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców z odpowiedzialnością 
udziałami w Czarnkowie, że członkowie za- 
r^du Józef Geremek i Ambroży Sikora ustą­
pili. W miejsce ich wybrano Leona Bukow­
skiego i Ignacego Żaka. 690

. P° Reiestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
jako Rejestrowego w Łucku w dniu 21 czerw- 
Ce J.938. r. P°d Nr- RS’ XL 962/1 wpisano: 
„Spółdzielnia Spożywców „Ognisko“ w Grana- 
l°Yle z °dpowiedzialnością udziałami". Sie­
dziba w. Granatów, gm. Chórów, pow. horo- 
chowski. wojew. wołyńskie. Za zobowią- 
ja?'.a sPóldzielni członkowie odpowiadają za- 

e arowanymi udziałami. Celem spółdzielni 
)es zaspakajanie wspólnymi siłami material- 
nyc i kulturalnych potrzeb swoich członków, 
a w zia alności swej będzie dążyć do zorga­
nizowania produkcji i wymiany w myśl inte- 
resow spożywców. Dla osiągnięcia tego celu 
spółdzielnia będzie organizować i prowadzić 
wsze (lego rodzaju zakłady gospodarcze oraz 
podejmować działalność społeczno - kulturalną, 
w szczególności zaś a) kupować hurtowo, 
przerabiać oraz wytwarzać artykuły spożycia 
i przedmioty użytku domowego oraz gospo­
darczego i odprzedawać je detalicznie swoim 
członkom, b) przyjmować wkłady oszczędno­
ściowe od członków na warunkach, ustalo­
nych przez radę nadzorczą i w granicach ogól­
nej sumy zadłużenia, przewidzianej statutem 
przy wydawaniu wpłacającym, imiennych do­
wodów wkładowych, cl prowadzić wszelkiego 
rodzaju działalność kulturalno - oświatową i 

społeczną w zakresie gospodarczym. W ra­
zach wyjątkowych walne zgromadzenie może 
zezwolić na sprzedaż towarów i nieczłonkom. 
Udział wynosi 25 zł., w czym obowiązkowy 
wniosek płatny gotówką przy zapisaniu się do 
spółdzielni stanowi pięć zł., pozostała suma 
powinna być wpłacona w ciągu najdalej czte­
rech lat po zł. 5 w ratach rocznych. Członek 
może deklarować najwięcej 10 udziałów. Za­
rząd stanowią: Marian Maruszniak, Kazimierz 
Kantypowicz, Filip Samson. Czas trwania 
spółdzielni nieograniczony. Pismem przezna­
czonym do ogłoszeń jest czasopismo „Społem" 
w Warszawie. Rok kalendarzowy obrachun­
kowy. Zarząd składa się z 3 osób. Zarząd 
jest organem kierowniczym i wykonawczym 
spółdzielni, wystawia i przyjmuje weksle oraz 
inne zobowiązania w granicach sumy zadłu­
żenia, ustanowionej uchwalą walnego zgroma­
dzenia, zawiera umowy i kontrakty w grani­
cach statutowej działalności spółdzielni, zastę­
puje spółdzielnię w sądach, w urzędach i 
wobec osób trzecich. Oświadczenia woli w 
imieniu spółdzielni składają i za spółdzielnię 
pod stemplem firmy podpisują łącznie dwaj 
członkowie zarządu. Zawierane przez zarząd 
w imieniu spółdzielni kontrakty w sprawach 
kupna, zastawu lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą i 
dopiero przy zachowaniu tego warunku obowią­
zują spółdzielnię. 691

Sąd Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano dnia 1 września 1938 roku S. 
132. Spółdzielnia Spożywców „Zjednoczenie" w 
Działoszynie z odpow. udziałami. Członkowie 
odpowiadają za zobowiązania snółdzielni zade­
klarowanymi udziałami. Przedmiotem przed­
siębiorstwa jest organizowanie i prowadzenie 
wszelkiego rodzaju zakładów gospodarczych 
oraz podejmowanie działalności społeczno-kul­
turalnej, a w szczególności a) kupowanie hur­
towo, przerabianie oraz wytwarzanie artykułów 
spożycia i przedmiotów użytku domowego oraz 
gospodarczego i odprzedawanie ich detalicznie 
swoim członkom b) przyjmowane wkładów osz­
czędnościowych od członków na warunkach 
ustalonych przez radę nadzorczą i w grani­
cach ogólnej sumy zadłużenia przewidzianej w 
art. 15 statutu, przy wydawaniu wpłacającym 
imiennych dowodów wkładowych c) prowadze­
nie wszelkiego rodzaju działalności kulturalno- 
oświatowej i społecznej. W razach wyjątko­
wych walne zgromadzenie może zezwolić na 
sprzedaż towarów i nieczłonkom. Udział wyno­
si 25 złotych z czego 3 zł płatne przy zapisa­
niu się do spółdzielni, zaś pozostała suma win­
na być wpłacona w ciągu pięciu lat po cztery 
złote 40 gr rocznie. Do zarządu wybrani zosta­
li: Kazimierz Kwiatosiński, Aleksander Woital. 
Marian Żempliński. Czas trwania spółdzielni 
nieograniczony. Pismem do ogłoszeń spółdzielni 
jest czasopismo: „Społem". Rok obrachunkowy 
kalendarzowy. Zarząd składa się z trzech 
członków. Oświadczenia woli w imieniu spół­
dzielni składają i za spółdzielnię podpisują pod 
stemplem firmy łącznie dwaj członkowie za­
rządu. Zawierane przez zarząd w imieniu spół-



dzielni kontrakty w sprawach kupna, zastawu 
lub najmu nieruchomości wymacają zatwierdze­
nia przez radę nadzorczą i dopiero przv za­
chowaniu tego warunku obowiązują spółdziel­
nię. W razie rozwiązania spółdzielni zgroma­
dzenie walne wybiera 3 likwidatorów i okre­
śla sposób likwidacji z zachowaniem odnośnych 
przepisów, wskazanych w ustawie o spółdziel­
niach. 692

Sad Okręgowy w Kaliszu. Do rejestru spół­
dzielni wpisano: Dnia 3 września 1938 r. S. 422 
Firma: Spółdzielnia Spożywców w Nieczuju z 
odpow. udziałami. Siedziba spółdzielni: Nieczuj 
Gminy Majaczewice, pow. sieradzkiego. Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdziel­
ni zadeklarowanymi udziałami. Przedmiotem 
spółdzielni jest: Kupowanie hurtowo, przera­
bianie oraz wytwarzanie artykułów spożycia i 
przedmiotów użytku domowego oraz gospo­
darczego i odprzedawania ich detalicznie swo­
im członkom, przyjmowanie wkładów oszczęd­
nościowych od członków na warunkach usta­
lonych przez radę nadzorczą i w granicach 
ogólnej sumy zadłużenia, przewidzianej w art. 
15 statutu, przy wydawaniu wpłacającym imien­
nych dowodów wkładowych, prowadzenie 
wszelkiego rodzaju działalności kulturalno- 
oświatowej i społecznej. W razach wyjątko­
wych walne zgromadzenie może zezwolić na 
sprzedaż towarów i nieczłonkom. Udział wy­
nosi dwadzieścia pięć złotych, przy czym obo­
wiązkowy wniosek płatny gotówką przy zapi­
saniu się do spółdzielni stanowi 5 zł, zaś po­
została suma powinna być wpłacona w czterech 
równych ratach półrocznych po pięć złotych 
każda. Do zarządu wybrani zostali: Dudek Wa­
lenty, Pabiniak Michał i Rybicka Teofila. Czas 
trwania spółdzielni nieograniczony, pismem 
przeznaczonym do ogłoszeń spółdzielni jest 
czasopismo: „Soołem" organ Związku Spółdziel­
ni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiei w War­
szawie; rok obrachunkowy - kalendarzowy. 
Zarząd składa się z trzech członków. Oświad­
czenia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię podpisują pod stemplem firmy łą­
cznie dwaj członkowie zarządu; zawierane 
przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty w 
sprawach kupna i zastawu, lub najmu nierucho­
mości wymagają zatwierdzenia przez radę nad­
zorczą i dopiero przy zachowaniu tego warunku 
obowiązują spółdzielnię. W razie rozwiązania 
spółdzielni zgromadzenie walne wybiera trzech 
likwidatorów i określa sposób likwidacji z za­
chowaniem odnośnych przepisów, wskazanych 
w ustawie o spółdzielniach. 693

II. R. S. V. 451. Sąd Okręgowy w Samborze 
W. II handlowy po rozpoznaniu w dniu 20 
czerwca 1938 r. na posiedzeniu niejawnym 
wniosku spółdzielni: Spółdzielnia Spożywców 
„Górnik“ z odpow. udz. w Stebniku z dnia 14. 
5. 1938 o wpisanie do rejestru spółdzielni zmia­
ny członków zarządu postanawia: wpisać do 
rejestru spółdzielni przy odnośnej firmie: Uch­
wałą rady nadzorczej z dnia 26. 3. 1938 wybra­
no członkami zarządu: 1. Hipolita Wiśniowskie­
go i 2) Edwarda Lubczyńskiego w miejsce 1) 

inż. Michała Klęczki i 2) Franciszka Worożyny. 
Data wpisu 20. 6. 1938. 694

Sąd Okręgowy w Samborze W. II handlowy 
jako sąd rejestrowy, w sprawie wpisania do 
rejestru spółdzielni „Składnica przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Turce n./Str. Spółdzielnia 
z odpow. udziałami" dnia 2 kwietnia 1938 r. 
postanawia wpisać do rejestru spółdzielni tom 
VI. nr. 63. 1) firma spółdzielni „Składnica przy­
borów szkolnych i kancelaryjnych Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w Turce n/Str. Spół­
dzielnia z odpowiedzialnością udziałami, 2) sie­
dzibą spółdzielni jest Turka n/Stryjem, 3) prze­
dmiot przedsiębiorstwa: spółdzielnia będzie or­
ganizować i prowadzić wszelkiego rodzaju za­
kłady gospodarcze oraz podejmować działal­
ność społeczno-kulturalną, w szczególności: a) 
kupować hurtowo, przerabiać oraz wytwarzać 
artykuły asortymentu piśmiennego i księgar­
skiego, przedmioty użytku domowego oraz go­
spodarczego i odsprzedawać je członkom i nie­
członkom, b) instruować spółdzielnie uczniow­
skie oraz prowadzić statystykę ich prac, c) 
prowadzić wszelkiego rodzaju działalność kul­
turalno-oświatową i społeczną, 4) członek spół­
dzielni odpowiada za jej zobowiązania zadekla­
rowanymi udziałami, 5) udział wynosi 50 zł 
(pięćdziesiąt) płatnych następująco: a) w ciągu 
roku od chwili przyjęcia do spółdzielni czło­
nek powinien wpłacić gotówka co najmniej 10 
zł., b) pozostała suma powinna być wpłacona w 
ciągu najdalej pierwszych pięciu lat należenia 
do spółdzielni po 10 zł. w ratach rocznych 
bądź gotówką, bądź zarachowana zwrotami od 
zakupów, 6) zarząd spółdzielni składa się z 
trzech członków. Postanowienie o sprzedaży 
nieruchomości należy do walnego zgromadzenia. 
Do rady nadzorczej należy zatwierdzenie na 
wniosek zarządu — kontraktów kunna, zastawu 
lub najmu nieruchomości. 7) Wszelkie ogłosze­
nia wymagane przez ustawę o spółdzielniach 
oraz statut niniejszy, umieszczane będą w cza­
sopiśmie „Społem" organie Związku Spółdziel­
ni Spożywców R. P. w Warszawie. 8) uchwałą 
rady nadzorczej z 21 czerwca 1937 wybrano 
członków zarządu w osobach Romana Horaka, 
Bronisława Hefkaluka i Michała Lisnego. Data 
wpisu 2 kwietnia 1938. 695

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp, 1063, wciągnięto 5 lipca 
1938 r. następujący wpis: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Przyszłość" w Chmielu z odpowiedzial­
nością udziałami. Siedzibą spółdzielni jest wieś 
Chmiel, gminy Piotrków, pow. lubelskiego. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni zadeklarowanymi udziałami. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszel­
kiego rodzaju zakładów gospodarczych, kupno 
hurtowe, przerabianie oraz wytwarzanie arty­
kułów spożycia i przedmiotów użytku domo­
wego i gospodarczego i odsprzedawanie ich de­
talicznie swoim członkom, przyjmowanie wkła­
dów oszczędnościowych od członków. Udział 
wynosi 20 złotych, płatny przy zapisaniu się do 
spółdzielni 5 złotych, pozostała suma powinna 



być wpłacona w ciągu najdalej pięciu lat po 
zt 3 w ratach rocznych. Zarząd stanowią: 
Grzegorz Malec, Andrzej Danielak i Jan Bu­
czek. a) Czas trwania nie jest ograniczony, 
b) Ogłoszenia będą umieszczane w czasopiśmie 
„Spotem", c) Rokiem obrachunkowym jest rok 
kalendarzowy, d) Zarząd składa się z 3 człon­
ków i jest organem kierowniczym i wykonaw­
czym spółdzielni. Oświadczenia woli w imieniu 
spółdzielni składają i za spółdzielnię pod stem­
plem firmy podpisują łącznie dwaj członkowie 
zarządu, e) Zawierane przez zarząd w imieniu 
spółdzielni kontrakty w sprawach kupna, za­
stawu lub najmu nieruchomości wymagają za­
twierdzenia przez radę nadzorczą, g) Likwida­
cję przeprowadza się zgodnie z przepisami 
ustawy o spółdzielniach. 696

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 1064, wciągnięto 6 lipca 
1^38 r. następujący wpis: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Jedność“ w Olesinie z odpowiedzialno­
ścią udziałami. Siedzibą spółdzielni jest Olesin, 
gm. Gorzków, pow. krasnostawskiego. Człon­
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni 
zadeklarowanymi udziałami. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszelkiego 
r°dzaju zakładów gospodarczych, kupno hurto- 
We< przerabianie oraz wytwarzanie artykułów 
spożycia i przedmiotów użytku domowego i 
gospodarczego i odsprzedawanie ich detalicznie 
swoim członkom, przyjmowanie wkładów 
oszczędnościowych od członków, prowadzenie 
wymiany towarów oraz skupu produktów rol­
nych. Udział wynosi 25 złotych płatny: 5 zł. 
przy zapisaniu się do spółdzielni, pozostała su­
ma powinna być wpłacona w ciągu najdalej pię­
ciu lat po 4 zł. w ratach rocznych. Zarząd 
stanowią: Józef Swatowski, Wacław Chadała 
i Czesław Wołoch, a) Czas trwania nie jest 
ograniczony, b) Ogłoszenia będą umieszczane 
w czasopiśmie „Społem", c) Rokiem obrachun­
kowym jest rok kalendarzowy, d) Zarząd skła- 
da się z 3 członków i jest organem kierowni­
czym i wykonawczym spółdzielni. Oświadcze­
nia woli w imieniu spółdzielni składają i za 
spółdzielnię pod stemplem firmy podpisują 
łącznie dwaj członkowie zarządu, e) Zawiera­
ne przez zarząd w imieniu spółdzielni kontrakty 
w sprawach kupna, zastawu lub najmu nieru- 
c omości wymagają zatwierdzenia przez radę

--zą. g) Likwidację przeprowadza się 
zi,o nie z przepisami ustawy o spółdzielniach. 
_____________ 697

'V1 J}ei.estriIr,?P^dzielni Sądu Okręgowego 
^938 r na':,’ NRSp- 1065' «ciągnięto 6 lip^a 
19oo r. następujący wpis: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Jutrzenka" w Kosinie n/Wisłą z odpo­
wiedzialnością udziałami. Siedzibą spółdziel- 
ni jest wieś Kosin n/Wisłą, pow. janowskiego. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni zadeklarowanymi udziałami. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszel­
kiego rodzaju zakładów gospodarczych, kupno 
hurtowe, przerabianie oraz wytwarzanie arty­
kułów spożycia i przedmiotów użytku domo­
wego i gospodarczego i odsprzedawanie ich de­
talicznie swoim członkom, przyjmowanie wkła­

dów oszczędnościowych od członków. Udział 
wynosi 25 złotych płatny: 10 zł. przy zapisaniu 
się do spółdzielni, pozostała suma powinna 
być wpłacona w ciągu najdalej trzech lat po 
5 zł. w ratach rocznych. Zarząd stanowią. Jan 
Gardzisz, Franciszek Szwajka i Stanisław Pę­
kala. a) Czas trwania nie jest ograniczony 
b) Ogłoszenia będą umieszczane w czasopiśmie 
„Społem", c) Rokiem obrachunkowym jest rok 
kalendarzowy, d) Zarząd -kłada się z 3 człon­
ków i jest organem kierowniczym i wykonaw­
czym spółdzielni. Oświadczenia woli w imie­
niu spółdzielni składają i za spółdzielnię pod 
stemplem firmy podpisują łącznie dwaj człon­
kowie zarządu, e) Zawierane przez zarząd 
w imieniu spółdzielni kontrakty w sprawach 
kupna, zastawu lub najmu nieruchomości wy­
magają zatwierdzenia przez radę nadzorczą, 
g) Likwidację przeprowadza się zgodnie z prze­
pisami ustawy o spółdzielniach. 698

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Lublinie, NRSp. 1067, wciągnięto 12 lipca 
1938 r. następujący wpis: Spółdzielnia Spożyw­
ców „Sapiopomoc" w Haliczanach z odpowie­
dzialnością udziałami. Siedzibą spółdzielni są 
Haliczany, gm. Żmudź, pow. chełmskiego. 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół­
dzielni zadeklarowanymi udziałami. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie wszel­
kiego rodzaju zakładów gospodarczych, kupno 
hurtowe, przerabianie oraz wytwarzanie arty­
kułów spożycia i przedmiotów użytku domo­
wego i gospodarczego i odsprzedawanie je de­
talicznie swoim członkom, przyjmowanie wkła­
dów oszczędnościowych od członków, jak rów­
nież nabywanie i zbywanie artykułów produk­
cji rolniczej. Udział wynosi 25 złotych płatny: 
5 zł. przy zapisaniu się do spółdzielni, pozosta­
ła suma powinna być wpłacona w ciągu naj­
dalej pięciu lat po 4 zł. w ratach rocznych. 
Zarząd stanowią: Michał Jańczuk, Władysław 
Chmielewski i Stanisław Dyjak. a) Czas trwa­
nia nie jest ograniczony, b) Ogłoszenia będą 
umieszczane w czasopiśmie „Społem", c) Ro­
kiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy, 
d) Zarząd składa się z 3 członków i jest orga­
nem kierowniczym i wykonawczym spółdziel­
ni. Oświadczenia woli w imieniu spółdzielni 
składają i za spółdzielnię pod stemplem firmy 
podpisują łącznie dwaj członkowie zarządu, 
e) Zawierane przez zarząd w imieniu spółdziel­
ni kontrakty w sprawach kupna, zastawu lub 
najmu nieruchomości wymagają zatwierdzenia 
przez radę nadzorczą, g) Likwidację przępro- 
wadza się zgodnie z przepisami ustawy o spół­
dzielniach. 699

II.RS.X.1394. Wezwanie. Na zasadzie art. 73 
Ustawy o Spółdzielniach Sąd Okręgowy w War­
szawie Wydział II (Rejestr Handlowy), ul. Mio­
dowa 15, wzywa wierzycieli „Banku Spółdziel­
czego „Społem" z odpowiedzialnością ograni­
czoną w Warszawie“ na rozprawę wyznaczoną 
na dzień 10 października 1938 r. o godzinie 12 
w sprawie obniżenia wysokości udziału z 500 
złotych na 200 złotych i w związku z tym zmia­
ny art. 6 statutu spółdzielni. Sąd Okręgowy 
w Warszawie. 726
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